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li' przeddzień 6 rocznicą wązwqlenia 

Budowa soc1· alistyczne1· Warszawy ~-~~::j:c~aJ~-l~~~Óo~ttr:i:ob:~s~~:k~~::~ot~:i:~z;:~~:::~:!~~~=kich 
. . Obrady rozszerzonego· Plenum 

naszym wkł·adem w dzieło utrwalenia poko1u Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Łodzi 
Wywiad z przewodniczącym Prezydium Stołecznej Rady Narodowej tow. Jerzym Albrechtem K!e~!f~aw~~o~~i~~;ms~ ~~l~s~~~~o~~ tai.·~u!!kw s~~:z~:~~ejpro~::;r:ej 

WARSZAWA (PAP) _W związku z przypadającą dnia 17 bm. 6-tą planu budowy nowej, socjalistycmej na.m dźwigać kraj z ruin i budować Ple}lum Komitetu Wojewódzkiego w Kamionie, Kusiak - I sekretarz 
rocznicą wyzwolenia Warszawy przew<>dniCZIJCY Prezydium Stołecznej Ra- Stolicy. lepszą przyszłość naszego narodu. Z PZPR, poświęcone omówieniu grud- KP w Radomsku, Stachurski - prze 
dy Narodowej, tow. J. Albrecht udzielił redaktor?wi ~o~podarczemu PAP Bilans pierwszego roku realizacji drugiej zaś strony złoży swój zdecy- niowej uchwały Biura. Politycznego wopniczą.cy powiatowego zarzą,du 
wywfa.du, w Jctó"rym zbilansował dotychczaso~e os1ągmęc1a ~a. polu odbu- Planu 6-letniego zamyka się poważ- dowany protest przeciw remilitaryza KC PZPR „O zadaniach Partii w dzie ZSCh w Brzezinach, ·Figura - II se-
dowy Stolicy i omówił plan pracy na tym odcinku w roku b1eząqyrn. nymi osiągnięciami i daje nam pew;- cji Niemiec Zachodnich, wskrzeszaniu dzWe rozwoju spi>łdzielczości produk kretarz KP w Łowiczu, Czajkowski 

ność zwyci~kiej realizacji zadań. przez imperialistów amerykańskich cyjnej i wzmożenia politycznego, gos - kierownik działu spółdzielni pro· Sześć lat dzieli nas od chwili, gdy WSPARCI. O TRW ALĄ POM UC Czerpiąc stale nowe wzory z bogatej tych sił, które na naszym mieście i podarczego i o~gan.izacyjnego oddzfa dukcyjnych CRS, Bartczak - kierow 
bohaterska. Armia Radziecka, gro- ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, PO- skarbn1cy doświadczeń radzieckich. całym kraju dopuściły się tylu p<>- ływania POM-ów". Na obrady Ple- nik Wydziału Rolnego KP w Łęc.zy­
miąe faszystowskich najeźdźców i TRAFILIŚMY DOKONAĆ W CIĄ- dokonaliśmy w ub. roku dalszego prze twornych .zbrodni. · num przybył kier-0wnik Wydziału cy, Stańczyk - kierownj!{ Wydziału 
wyzwalając nasz kraj, przyniosła wol GU TYCH LAT OGROMNEGO łomu w formach pracy naszego bu- BUDOWA SOCJALISTYCZNEJ Rolnego KC PZPR, tow. Edward Organizacyjnego KW, Walasowa -
ność naszej Stolicy - Warszawie. DZIEŁA ODBUDOWY NASZEJ downictwa. Rozpoczęliśmy masowe bu WARSZAWY JEST NASZYM CO- Pszczółkowski. członek spółdzielni pr-0dukcyjnej w 
W ciągu tych lat Warszawa· dzięki STOLICY. W CODZIENNYM TRU- downictwo systemem potO'kowyro. M. DZIENNYM WKŁADEM W DZIE- W referacie swym I sekreta:rn KW Wi)ikowicach, Kwiatkowski - II se­
nieustannej pomocy Związku Radzie: DZIE ODBUDOWALiśMY DOMY, in. umożliwiło nam to oddanie lu- LO POKOJOWEGO SOCJALISTYCZ PZPR, tow. Leon Stasiak dokonał kretarz KP w Kutnie, Dobrodziej -
ekiego, dzięki !)fiarnemu wysiłkowi FABRYKI, ULICE, PLACE, KOMU- dziom pracy w r. ub. 16 tys. izb w NEGO BUDOWNICTWA, JEST analizy osiągnięć i braków na odcin- instruktor Wydziału Rolnego KW, 
maa pracujących całego kraja i Indu NIKACJĘ, SZKOŁY, WYŻSZE U- stanie gotowym i wybudowanie po- ONA I B:Ę:DZIE SYMBOLEM NA- ku spółdzielczości produkcyjnej i pra Michniewicz - PZGS w Łasku, Woj­
pracującego Stolicy przywrócona zo- CZELNIE, TEATRY, KINA 1 SZPI- nad 10 tys. izb w stanie surowym. SZEJ NIEZŁOMNEJ W ALKI O cy POM-ów w województwie łódz- ciechOwski - kierownik oddziału 
stała do nowego życia. W civgn tych TALE. PRZYWRóCONE ZOSTAŁO Obok osiedli uspołecznionych rozpo- TRWAŁY POKóJ, KTóRĄ MASY kim. Po referacie wywiązała. się ozy- POM-ów i spółdzielni produkcyjnych 
lat - Warszawa - otoczona miło- PI:Ę:KNO ZABYTKOM ARCHITEK- częliśmy budownictwo indywidualne. PRACUJĄCE NASZEGO KRAJU wiona. dyskusja, w której udział wzię Woj. Rady Narodowej, Przybylsld -
Ścif najszerszych mas narodn - sta TURY WARSZAWSKIEJ. ROSNĄ .Równocześnie zapoczątkowana zosta- WIODĄ U BOKU WIELKIEGO li następujący towarzysze: Gisior - I selqetarz KP w Skierniewicach, Bo 
ła się żywym symbolem naszego po- NOWE OSIEDLA I DZIELNICE ła budowa nowegó, socjalistycznego ZWIĄZKU RADZIECKIEGO WE I sekretan KP w Raiwie Maz., Kwia· niecki - PZGS w Rawie Maz., Rych­
kojowego budownictwa, symbolem MIESZKAŃ ROBOTNICZYCHr PO- śródmieścia Stolicy, Marszałk<>wskiej WSPóLNYM FRONCIE z KRAJA· tek - przewodniczący spółdzielni• ter - sz~ Ekspozytury P~>:M, War­
ofiarnego wysiłku mas pracujących WSTAŁA PIĘKNA W SWYM UR- Dzielnicy Mieszkaniowej - na;jwięk· .l'rll DEMOKRACJI LUDOWEJ, NRD pr-0duk~yjnej w Grochowie, Palpu· szyoka - 1ns~~ Wydz1a~ Kob~1e - żywym wyrazem tych nowych BANISTYCZNYM ZAŁOźENIU TRA szej inwestycji Planu 6-letnieg:o odbu I WSZYSTKIMI LUDtMI MIŁUJĄ- chowski - I sekretarz KP w Piotrk<>' ·cego . K!W 1 L~1Qda -. kierowmK 
moiliwości twórczych, które wyzwo· SA W - Z. dowy Warszawy. W zakresie szkolni· CYMI POKóJ, PRZECIW CIEM- wie, Kuras - kierownik Wydziału Wydziaru ·Rolnego KP w S1erad~ lił nasz ustrój, wY?azem niezłomnej I Przed rakiem przystą.piliśmy do ctwa uruchomionych zostało m. in.: NYM SIŁOM PODŻEGACZY DO NO Rolnego KW, Witkowski - I sekre- Dyakus.ję po<I.sumował towM'~ 
woU mas pracujących naszego naro-1 realizacji nowego eta.I>u budownictwa 6 nowych s:zikół ogólnokształcących i WEJ WOJNY. tarz KP w Łodzl,Skrzyńsld _ sekre· Edward Pszczółkowski. · 
du - budowy socJalizmn w na~ym naszej Stolicy - w ramach Planu 14 nowych przeds.zkoli. Przyrost kubr 
kraju. 6-letniego odbud<JWY Wairszawy - tury budownictwa zdrowia wyniósł 

Naród radziecki przygotowuje się g~~:~~~.:l';:,:!,! Lud włoski manifestuje oburzenie i protest 
do uroczystego obchodu w:fi!~~;~e ir<>~ciid:~'!'~~~ przeciwko wizycie Eisenhowera 

27 ·. L • mysłowych. W 1950 r. roizpoczęta zo RZYM (PAP). _ Demonsł'ra.oJe lu r Cznlcy Z I Onu enlna stała budowa obiektów przemysło- dnośeli włoskiej p~wko pmyby-
wych o ogólnej kubaturze 1 mil. 600 ciu do Włoch. generała Eisenhowera 

Grupa żołinliemy 8 pułku w LIVOR jen!e. W poniedmi.aJek odbyło slę nad 
NO przesrała do redakcji „Unita" 1iwyozajne PQsiedzenie rady mini­
l.!lst, w którym stwierdm m. in.: „Po strów, na którym omówiono sprawę 
tępiamy zbrodniczą politykę r.ządu, przeciwdziałania ruchowi protesta­
który chee oddać nasze losy w ręce cyj1!lemu i podjęcia kroków celem 
obcegii generała 1 zmoslć do 'Vl~lcze- jego stłumienia. Jak podaje prasa, 

tys. m sześć. ornz e· k lit b j • · k ł PRZYZNANI'ti' WAnSZAWIE W "' prze iw 0 po Yce z ro en ną-W dniu 21 stycznia masy pracnją- wa i wielu innych miast oraz w o·- .l.',j A du włoskiego pnybłera.ją charakter 
.ce Związku Radzieckiego i całej po- chozach i sowchozach orgauizowane USTOP ADZIE R. UB. HONORO· iyw\ołowy. w demonstracjach bio­
stępowej ludżkości obchodzić będą są pogadanki, wyirłady i zebri-.n:a., WBS NAGi.tGD7 PCJKOJU JES'!' żY, rą ~~d1;~ał ~tij~:..~r.,,'zt, w.1cscwy gpul6-
27 rocznice fłODU załoźyciela partii poświęcone życiu i dzia.łalnpści Le- WYl\I SYMBOLEM NASZYCH DO- C7-eństwa bez różnicy poglądó'ł' poli­
bolszewickiej i pierwszego na świe· nina. W wielu bibliotekach, klubach TYCHCZASOWYCH OSIĄGNIĘĆ W tyC'Ulych i pochodzenia soedalnego. 
cie państwa socjalistycznego - Wł<>- i zakładach pracy zorganmowano wy WALCE Z NASTĘPSTWAMI WOJ- w NEAPOLU i FLORENCJI robot 
dzimierza LENINA. stawy poświęcone pa.mięci Lenina. NY, W WALCE O ZAPOBIEŻENIE nicy wszystkich zakładów prący po-

nla ~ ·~ię ube~ h ~l?.ł~rc..:)w",_ f nJ.t:istSl' ~r.:..w-'""'1.'evm~":t-7.n!Vcl-. ~"łl- • 
W RgiMtE na murach domów we ba odbył naradę rz: dowódcą kara bi· 

wszystkich dzielnicach miast.a poja- merów, szefem policji i kderownika­
wlly się napisy przeciw Eisenbowe- mi służby bezpieczeństwa. Według 
r.oWi i wojnie. Na ulicach mbsta roz dOn!iesień .prasy, po1Ji'Cja dokonuje a­
da\1i)ano ty'eląee ulotek _protestacyj. resztowań kolporterów ulotek prote 
nycb. I &bacyjnyc'h i osób, pmemawJ.ających 

Ludzie radzieccy czczę świetlaną W związku z rocznicą, kina radzie- NOWEJ WOiNIE. ' stanowili ogłosić skai.Jk powszechny 
pamięć genialnego wodza rewolucji ckie wyświetlają filmy poświ~co~l! Plan na rok bież. przewiduje dal- w dniu przybycia Eisenhowerą do 
proletariackiej. Ze wszystkich <>'b· Leninowi m. in. _„Lenin w paźdz1e1711- I szy wzrost bud<>wnictwa mieszkanio- Włoch. w Neapolu miały mtiejsce 
wodó~ i .repub!ik zwią.~owych na- ku", „~enin" '! r. 191S", „Człowieik weg.o. W roku 1951 projektuje się .od masowe demonstraoje uliczne, któ.re 
pływa3ą lr!JMle bt:formac3~ o przrgo- z k~abmem ~td. . . danie do użytku 19 tys. nowych izb :zos$ały za.atakowane przez Oddziały 
towaniach do obchodu teJ rocz.n.1cy. I .L:czne _wyc1ecz:ki przł"bywai3ą .do mieszkalnych. Ukończona zostainie cał 1poiicyjne. 200 żołnierzy rarmzonu 

Gwałtownie roSlll.ąca Wa p.rote-1 na wiecach protestacyjnych, W cdą­
stów ludności włoskiej wywołąla w gu niedzieli aresztowano w Rzymie 
rzad2ie włoskim ipow.ame 7lMlli.epoko ' 40 osób. 

W zakłada.eh przem~słowycb 1 .~a· m1eJ~. zw1ąz~nycb z życi.m \ dzia- kowicie budowa pierwszego nowego neapolitańskiego wysł&ło . Hat do se-
brykach Moskwy, Lemngradn. Kl]O• łalnosc1ą Lenma. osiedla na Mokotowie. Rozpoczęta! na.tu i do Izby posł6w. domagllljąci się Bnłg·arska delegac1·a handlowa zostanie budow.a. dzielnicy wyższych by generał ameąkański „PojOOhał 

uczelni w rejonie Al. żwirki i Wigu- gm.ie' iln.Ćlziej pmygotowywać woj. 

Mili• · k •1 ł ' r.y. Liczba przedszkoli i sżkół wzro- nę". We wszystimch fa'brybch i W\ b ł d M k on I orne 'rOW śnie o dalszych 30 obiektów. w roku dzielnica.eh robotni(iącb Ne&P.olu odi przy y a o os wy 
bież. przewiduje sie również budowę byJy się zebi'ama protestacyjiie, na 

Tysiące kilometrów linii kolejowych łączl\ DUH miąsta., mia.steczka 
1 osady. Bez pmerwy, dniem i nocą, mkną po szyna.eh d.ługtie sznury po­
oiągów. Wdi>Zą węgiel ze Sląska, artykuły włóldennbe z Łodzi, drzewo, 
cement, żywność, setki tysięcy pasażerów. Od sprawnej pracy transpor• 
tu zależy dobre fun~cjonowanie naszego przemy81u, nasze życie pań· 
stwowe i gospodarcze. Toteż odpowiedzialność, ja.ka. spoezywa. na. ba.r­
ka.ch dziesiątków tysięcy pra.oownik6w P. K. P., łych !Ile ałożby ruchu 
i tych z WYdziałów mechJli]lieznycb, pala.GZY, mawzynistów, pra;etoko· 
wYCh, dyżurnych ruchu i kierowników pociągów - Jest olbrzymia. 

Nasze koleje, przewożące codziennie dzliesiąWd tysięcy pasażerów, 
ty&iące ton ładunków, należą do na.JsorawnieJ pracujących w Europie. 
ZnMJe są wszysiikim osiągnięcia. naszych kolejarzy, wiemy, z jaikim od· 
da.niem pełnią codziennie swą trudną służbę. Nie w:ys"1'azy Jednak pra­
cować dobrze, trzeba. pracować oor~ lepied, bo Jedynie wtedy możliwe 
Jest osiągnięcie tyoo zadań, jaikłe pmed nami D'31kreślił pganty-OZQY 
Plan 6-letnl. 

A tak wla.iinfo pracują nasi kole,ia-rze, podnosząc z miesiąca. na. mie· 
Idąc sprawność kole.i, możliwości załadunku, transportu 1 przeładunku 
\Gwarów, przewozu pasażerów. Na przestrzeni dwu uJJległych lat po­
Wa.inie. skrócone zostały postoje taboru, zwiększono przelotowość wa.go­
nów i częstotliwość transportów. Ale· nasz przemysł rozbudowujący się 
w bnponującym i niespotykanym dotychczas u nas tempie wymaga od 
tranSllortu, od kolei dalszych usprawnień. 

Wśród pracowników kolei rozgoiv.ała 7-acięta walka o kilometry, 
o przyspieszenie olj>iegu taboru, a.by móc sprostać rosnącym za.daniom, 
a jec1nlll''Ześnie walka o racjonalne zużycie węgla i smaru. 

Nieoeenionę stały się bogate doświadczenia kolejarrzy radzieckich .. 
Krooząc ieh śladem - grapa maszynistów z Bydgoszczy przystąpiła do 
długofa.lowe~o współza.wodnictwa. C7Jał)czyk, Krygier I Szwarc, pierwsi 
prze,jechaJI bez płukania kotła i średniej naprawy parowozu 100.000 
kilometrów. W ten sposób zaoszczędzono setki roboczo - god~n. pochła­
nianych dałYchc7AlS przez płukanie kotła i średnie naprawy. Ale nie na 
tym kończą. się osiągnięcia przodujących kolejarzy. Nie należy bowiem 
zapominać, że przez racjonalną jazdę zaoszczęd7'lłli oni setki ton węgla, 
który można. było przeznaczyć na. inne cele. 

Bydgoskie drużyny parowozowe mają. już dzisiaj wielu naśladowców, 
'llzbogacaj~cycb stosowane przez nkh metody. Onegdaj 6 drużyn z Kut­
ia na dwóch parowozaeb PT 47 pn.ejecha.ło 120.000 km bez płukania ko­
lia, oszczędzając 7,a.razem ponad 200.000 zł. na węgl•t, smarach i god.zi­
llcb postojowych. 

.Jeszcze nie przebrzmiały powitalne okrzyk,i na ~ć kutnowskich 
_,ycięzdw, gdy te same załogi zobowiązały się do pmebycia w następ­
lb1 ·etapie miliona kilometrów bez generalnego remontu parowozów. 
A milion kilometrów, to już n:ie setki tysięcy, le<l'L miliony zaoszczędzo• 
lite}> 1r.łntych, to wielokrotne zwiększenie łlości przebiegów. 

Ktoś z obecnych na przedwczoradszej urocrzystoścl w Kutnie powle­
dalał, że ten m"iJion kilometrów znaczy - milion nowych podpisów Fo<l 
Apelem Sztoltholmskim. I miał rację, gdyż kat.ide tego rodzaju osiągnlę­
cfe przyspiesza reailizację Plą,nu 6-letnia o, zbliża nas do roojalizmu, 
utrwala. zdobycze obozu pokoju, stanawl newe potężne uderzenie skie­
rowane przeciwko pod-l:eg3.CZ(.>m wojennym. 

I dlatego nie ulega wątpliwośeli, że n lłl'ZYkładem kutnowskil}h ma­
SZYnistów. Mrwane fob twórczym entuzjazmem i zaipałem p6Jd~ inne za. 
lori warsztatów mechanicznych l służby ru-iliu. W opuciu o doświadcze­
nia towarzyszy- radzieckich, uzbrojeni przer Partię w ore-t ideologie-my, 
kolejarze nasi iść będą wra.z z całą klasą robotni~ od '<m'Ycięstwa do 
zwycięstwa - ~o przedterminowej reall.7Alcjl Plano 6-letnleio. 

'i rozbudowę dalszych szpitali. Liczba których uohwa1a.no rezolucje, prote· MOSKWA (PAP). - Do Moskwy 
•świetlic wZlośnie w porównaniu ~ stujące przeciw wo,Jtde ł poilróiy przybyła bułgarska delegacja -handlo 
1949 r. o ponad 100 proc., osiągając Eisenhowera Po Eu~e. wa z ministrem Handlu Za.granicme­
cyfrę 693. Rozpoczete 20Stani prace W srreregu mi.ejscowośai na SY- go Bu~garskiej Repnbliki Ludowej, 
w terenie w ·zwil&zku z budową me- CYLJil odbyły si~ maS<>we w:iece pro iD. Ganewem na czele. Na lotnisku 
tro. W roku bież. Stolica otrzyma naj testacyqne. Podczas ma.:nUestaeJl w idelegas:jo wi~li: wic~nt~ter Han­
większy w Polsce dom towarowy. BI.ANOA • VILLA polfoja zae.ta.ko- 'dliu Zagrainic~ego ZSR'.lt - Łosza­
Czcząc 6 rocznicę wyzwolenia swej wała zgromad7Amych, bt)ąc uoir.estnt. kow, przedstawiciel handJ.o-wy ZSRR 

Stolicy, klasa .robotnicza z je«!nej ków demonstracji pałkami 1 rzuca- w Bl!łgarii -. Sergieje!:, p. o. na· 
strony da wyraz swej gorącej wdzięcz jąc bomby łzawląoe. O wlelldeJ ma- czelnika ~działu ~~JOW Europy 
ności dla naszego wielkiego sąsiada nifestacji protestaeyjn~ donoszą r6- środkowe3 i wschodn1e3 MHZ ZSRR 
- ZSRR, który nieustanną swa po- wnież z MATORA (Włochy południo - Ge>rdiejczyk, naezelnik 'Wydziału 
mocą i doświadczeniem umożliwia we). protokularnego MH!Z ZSRR ·- Ku-

Dwaj księża - inspłratorzy ohydnych. zbrodni 
stanęli przed ~dem wojskowym w Krakowie 

źmińsiki i naczelrlik wydziału bu,łgar 
skiego MHZ ZSRR - Dobrphotow. 
Delegację witali również członkowie 
ambasady bułgarskiej w Moskwie. 

Wojska ludowe Vietnamu 
ata•u;ą 

francuski korpus ekspedycyjny 
PARYŻ (PAP). - Jak donosi pra- . 

sa francuska, między oddziałami lu 
dowej armii wyzwoleńczej Demokta 
tyC2.1Dej Republiki Vietnamu, a od -
działami francuskiego korpusu eks 
pedycyjnego toczą się obecnie zaciek 
łe walki na północny zachód od Ha 

KRAKÓW (PAP). - 15 grudnia 
1949 r. pod Wolbromiem miała miejs 
ce potworna, wstrząsająca zbrodnia. 
Trzema strzałami z pistoletu w głowę 
i klatkę piersiową został zamordowa­
ny 15-letni chłopiec Waldemar Gra­
biński. Sprawca.mi bestialskiego mor 
du byli trzej młodzi mieszkańcy Wol­
bromia - Stanisław Ba.rczyk, Ed­
mund Rogalski i Czesław Krezel, któ' 
rzy dokonali zabójstwa za zgodą. mat­

Ogólne kierownictwo leżało w rękach 
obu zbrodniczych księży. Kierowa­
na przez nich banda „AP" dokonała 
szeregu morderstw skrytobójczych, 
aktów terroru oraz na.padów rabun­
kowych. 

noi. nle oświadczenie, że zgadza się na 
morderstwo syna. Jak podają dzienniki, oddziały ar 

ZA NAMOWĄ „OJCóW DUCHO­
WNYCH" - MATKA PODPISUJE 
WYROK SMIERCI NA WŁASNE 

DZIECKO 

ki młoc1ocianej ofiary, wdowy Marii Grabińska ukrywała u siebie je­
Grabińskiej, mieszkanki Wolbromia. dnego z hersztów bandy, Tadeusza 

Podsiadto i wraz ze swym drugim sy-
Matka podpisuje wyrok śmierci na nem - Wacławem, wciągnięta była 

własnego 15-letnieko syna - do tak w krąg przestępczej działainości ban· 
krańcowego zwyrodnil!nia moralne- dy. 

Dwaj bandyci „AP" - Łupka 1 mii ludowej zagrażaj!!! trzem u'moc 
Podsiadło, opracowali szczegółowy nionym punktom korpusu francus -
pl~n mordu, wydając nas~ę.l?nie chłop- kiego. Jeden z tych punktów, Nih· 
ca na pastwę . trzeeh zbuow grupy Bao-Szuk znajduje się 0 50 km. od 
terrorystycznej. Broni do za.mordo- . 
wania chłopca dostarczył ks. Gadom- Hanoi. Pozostałe zaś dwa lezą. o kil 
ski. I ka.naście kiloniet.r6w na za.cb6d od 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). Luk_Nam 

Koreańska armia ludowa 
zwycięsko kontynuu·e natarcie 

Agresor ponosi ci9żkie straty w ludziac;h i sprzfcie 
go doprowadzili Grabińską. dwaj księ w połowie grudnia 1949 r. 15-letni 
ża: ks. Piotr Oborski - clr. filozofii, syn Grabińskiej - Waldemar, wta­
dzlekan parafii Wolbrom, pow. Ol· jemniczony w zbrodniczą jziała1ność 
kusz 1 ks. Zbigniew Gadomski - wl- bandy morderców, postanowi( zawia- MOSKWA (PAP). Agenoja ŻOŁNIERZE AMERYKAŃSCY 
kary tejże parafii, którzy perfidnymi domić o tym posterunek MO. zapo- TASS podaje z Phenianu, że dowó- NIE CHCĄ WALCzy(J W KOREI 
namowami, wykorzystując autorytet wiadając swój zamiar matce Marii ootwo naczelne koreańskie.i armid lu PAR"i'Ż (PAP). _ Specja.lny kore­
duszpasterzy, skłonili matkę do wy- Grabińskiej, która z kolei o nastro- ,dowej nadało w dniu 15 bm. komu- spondent dZJiennika „Le Monde" do­
dania syna na tragiczną śmiarć. Su· 1jach syna powiadomiła kierowników nilkat treści następującej: nosi a: Korei, że wśród żołnierzy a­
mieni~ tych księży obciąża również· ·bandy. - Odd2liały armii ludowej i ochotni- merykańskich panuje nastrój przy­
tr~gicznii. śmierć zamordowanych be- Postanowiono wówcza11 zamordować ik6w chiń!''tlch w dalszym ciągu po- gn.ębienia i pesymizmu. Szeregowcy, 
sb_alsk? . kfr· M~ Władysława Ka- chłopca. Aby IU.e było wątpliwości sowa.ją si11 napr.zód na wszystkich od· poelofi.'Cerow.ie i oficerowie - pisze 
IDIOnk,1 i kierownika :J'llkoly - Wła- co do zgody matki na zamoriJowanie 'cinkacb frontu. zadadąo nieprzyja- korespondent fma:icus>kiego dzienni­
dysława Sewervna. własnego syna. Grabińska, omota- clelowd poważne straty. lim - rz.adają sobie corarz cześCliej PY-

Jak stwierdzono w toku dot'hodze· na prze>i ks. Oborskiego, który apro- Oddziały armii ludowej, operujące tanie: „o :io wailczymy w Korei?". W 
nia, Grabińska była związana z dr.ia.- bował pojekt zbrodni 1 perfidnie tłu- w rejonie na Południe od Wondżu, r<ltl.mow::uch prywatnych żolnierrze i 
łającą na terenie powię.t6w olkuskie- ma.czyi. ie nie stwielĆlz& flllMhu wywierają potężny nacisk na lini.., o I oflfcerowie przyzna.tą, że wojska a­
go 1 miechowskiego bandyck~ grupą, m.atkł wyrażającej zgodę u ziji«łrr brpnne niePI"ZYaa.ciela I zadają mu merykańslde powinny być jak n64· 
~t6ra nazwała llłełtie „Amiff.) Polską'', dowanłe syna _. napbała własnorę~• ~~.:!e Bk~ty w ludzłąęh· I SP.!',!ęl}ie: szybciej z Korei wycofane, 

I 



Przemysł czechasłowacki. wykonał z nadwyżką A~ res orz y 
zadania· 11radukcyJne na rok 19 50 & 

PRAGA (PAP) - Pa6atwowy 17~d I Una okreeie o 25,4 proc, w p<>t'ówna 
Planowania C2echosłowacldej Republl mu • r. 19•9. Produkcja przemysł<> 
kil Ludow.j lłwderdlla w qłmzonym wa W1!::l'(»ła o 111,3 proc. w tej licz 
komunlkacde, h prwemJ'lll Oleoboeło- b1e produkcja przemy.ro clęiklego o 
wacld 'WJ'konłll plan 1950 r. w lOl,'J - 15,8 proc„ lekkiego - o 10,8 pro 
proc, Plan grudniowy wykonany r.o cent 1 apoeywc:iego - o 24,9 • 
stał· w 108,7 ptOc. Wszystkie płę- W przemyśle górniczym - etwier 
.z1.e prze:myełU wykonały plan irud· dia dalej komunikat - plan grudnio 
mowy w ponad 100 ptoo. k rostał 

Produkcja przemysłowa w ll'Udńiu wy wy onany w 109,8 proc., a 
1950 r. wzrolła 0 lU proc. w paró r>lan roomy w 103,7 proc. Pr7.emy11ł 
wnaniu a rrudntem 19'9 r. l>toduk energetyozn,- wykonał plan r001lly 
cJa przemysłu cl~•IO wsrosła „ w 102,2 proo. 

Z frontu wal"ki o pokój 
f TYDZIER OBRONY POKOJU 

.r W Bit.AZYLU 
NOWY JO&K (PAIP). - z mo de 

:Janeiro d000S0ą, Ze "Brazylijski Ko­
mdtet Obrońców Pokoju organd2ll1Je 
w dniach od 15 do H srłyamła br. Ty 
dziefa Wa.lid w Obronie PokoJu, 

W całym kraju odbędą al.ę 11.crrme 
Wlleoe w obronie pokoju l na mak 
protestu przeclwko projeMom W'ysła 
ma wojsk brazY'lijsk:l.ch do Ko.rei. 

BE7.0LUO.JA KOMUNDTYOZNBJ 
PARTII FIN'LAM>lI 

HELSINKI (PAP). - Komitet Wy 
kona'W'Cey Komu'l1lłś:tycmej Partli 
Finlandlli. ogł06lił ire!l.Oluojt: w apra· 
wde Wtll1lki1 o l()Olkój. 

Rezolucja 8twierdrt.a, te n: Swdato­
wy Kongres 0brońców Pokoju był 
jeszcze Jednym dowodem j~ 1 
potę~ frontu pokojllJ. Kongres po· 
mął watne uchwały zmierHjące 
do wmmożenńa walki o pokój. W FJn 
landdi a!kcja rllbienunia poda:JIUlów pod 

Apelem Sztok!holmSkdm prri.eksztalcl. 
la si~ po Kon~e w kampanię ma 
SOWĄ. 

Komun:!stycma !Pall"tla FJ.rnJ.and1d 
wzywa wszysitkich patriotów fiń­
ski.eh do wimnożenda wailk:i o pokój. 
Wfll.yacy członkowile Part!:!. Komun:i­
stycmej powinni miznajamiać szero 
kle masy M!t'Odu 2 uchwałami II 
Swdatowego Kongrresu Obrońców Po 
koju i powinnd współdziałać aktyw­
n4e prey twoo-:zen!u lokaJnych kQ-mi· 
tetów obrony pokoju w całym lm'ar­
ju. 

„SEJM POKOJU" W SZWECll 
SZTOKHOLM (PAP). - 30 róż­

nycll organ.irlAcJi politycenych, spo­
łecznyoh i religijnych po'WZl.ę?o lllli­
cJatywę 2WOOml.a do &tokholmu w 
ok.resle 3 - 4 maroa br. „Sejmu Po­
kodu". Organbcje te wYStosowały 
Ulpl"OS!len.!a do wde!lu !Innych orgam­
JllWJ4 mwoooWYCh li kulturalnych, 
by wzięły Ol!l.e również udział w ob­
radach. 

USA żądają baz w Libanie 
TEL-AVIV(PAP). Dziennik 

,,Annida" donosi, te Minłateratwo 
Spraw Zagranicznych Li.banu otrzy 
mało od poselstwa amerykańsklero 
w Bejrucie notę 1awieraj4ct żoda­
nla Stanów Zjedn002on.1ch w &pra­
wie budowy baz wzamian za „pomoc 
fi:naAllOwą" dostuezoq rqdowł »-

• bańskiemu. 

Jennych tt Libanie. Manifestanci u­
tworzy li pochód i wznosz11c okrzyki 
,,Chcemy pokoju", ,,Precz z imperia­
listami!" skierowali ale do gmachu 
konsulatu amerykańskiego. Pomfa 
lihahka napadła brutalnie na pochód 
l pobiła wielu manifestantów. Kilku­
nastu uezestników manifestacji art" 
ntowano. 

Nap„tnfoze wojska ameryka6*1e 
cofa.Ją Idę w Korerl pod uder1umłaml 
koreańskiej a:nni1 ludaweJ l oebotnt­
'ków cblńsldch. KAiźdy dosłownie 
dzfefa przyn.ost wiadomoś6 o ewa.kuo 
waniu łe10 w;y innego m1aata przez 
maearihurowsklch łołdaJl6w. Kałdy 
dzień D1'2Yn0Sl l'riadom~ć o Powięk­
azeniu się obszarów ~oloneJ Ko 
ref,, z której pn:epędzent ~Ll na­
paetnJoy, 

Ju:!! w !PlerwFJZych dniach l!'JWyc.1.ę­
aldej ofensYWY litdu koreańskiego 

amerykańscy agresorzy r<YL'Wlinęli o­
!yw:i.oną drz:ilałalność w kuluaraoh, a 
nutępnlie na forum ONZ - orga'llii.­
zooji, z której IP1'1Z.Y pomocy osławio­
nej maszynki do głosowania azynią 
jeden IZ trybów Nnperiialistycznej ma 
chiny wojennej, służący do sankcjo­
nowania planów egresji. Wysttąpll<> 
to berz;pośredndo po r-021P00Zęoiu agre 
9jd w Korei Występuje w ca?ej j·a­
skrawoścl przy okaizjd dzi.ałaJność 
j.aiką ag.resorzy amexyikańscy roew.i­
nęli na jej forum w obliczu zwy­
cięstw ludu koreańskiego wspoma­
ganeg-0 przez ochotnlików chińsk.ich. 

Kra.Je obozu pokoJu ze Związkiem 
Radzieckim na czele od pierwszej 
chwili wysuwały program ró&Wdąza.· 
nła kO'llfllktn koreań&ki~o na dro· 
dze na.i;Ychmiastowego mpneata.nla 
dzialail w~ych w Korei I wYeofa 
nia z tego kraju wszelkłeh wojsk ob 
cych. l\lecbanł(Wta. więks.zoAć ame· 
ryka.il!ka odrzuclla te propozycje, 
snując wóweme plany szybkiego pod 
boju całej Korei. • 

lI Sw.iałowy . Kongres Obro6c6w 
Pokotu w tmleniu 80 narodów w 0-
ręd'lllu do Organi2ac.tl Narodów ZJe· 
dn0<:2onycb zażądał WYCOfa.nia z Ko 
rei obcych wojlk. Domaeał 9ię „by 
zarądnf.ente to zostało rozst:rzygnię• 
te przes Baclę Bezpieczeństwa w peł 
nym składzie, • ud2Jiałem przedstawi 
cieli Chin Ludowych". Amerykań­
ska większość w ONZ nie usłuchała 
gloso 80 narodów. 

Gdy !PNYsełY dni kil.ęski, Imperiali 
ści amerykańscy zaczęli gorączkowo 
strukać takiego rozwiązania, które by 
porzwoldło ich oddrz:iiałom przyjść do 
siebie i tym samym nie rezygnować 
z planu kollltynuowarua agresji prae 

SZUkają Wytchnienia U naszych I 
przyjaci61 ' diwko ~ i Chinom. W. ten sposób 

n81l'Odrdła Il• paued mniej W!ięcej 6 
tygodl'.dal!U osławiona. obłudna rezo 
lucjia 11, wzywająca do mwieszenie 
broni w Korei. na!f:om:last eni s?owem 
nlie wspomtnająca o wycofaniu ob­
cych wOl;is-k z Korei. RezolucJia ta, 
maijąoa na celu daa:llie WYtch!nienJa 
wojskom agreSO<róW ZOOltała podda­
na StWLegółowaj aniaJ.irde pl'!l.erl de.le­
gata radzl.ecidego, Malika, który 
stwller&tll, że „rezolucja ta bierze 
pod uwagę Interesy .fedme S1a.n6w 
Zjednoownycb I AuglU, realizują­
cych interwenoJę zbroJn!ł w Korei", 
że zmiel"l3 ona do tego, by sprawy 
Dalekłer.o WlłChodu były decydowa­
ne perm płeca.mł Chin Ludowych co 
Jest ,,rzeczą nie blk-0 naiwną,, lecz i 
njerorzall«'fną i szkodliwą;". 

Rezolucja 13 podjęta męchaini­
czną wd~c.lą głosów przewidy­
wała utworzenie tzw. grupy trzech, 
której zadaniem miało być inzekomo 
usta.lenie podsta.wy, na które.j może 
być os:iągnll.ęte porooumienie o m­
piv.eS!tandu dzliałań wojennych w 
Korei. I otóż owa @I'UPa trzeci\, jak 
bylo do piv.ew1Qa:en.la, o,p:racowała 
,.podstawowe msady" ~ąrz.anlia 
kwesitti koreańskiaj, pokrywające 
się 11: życzeniami amerykańskich pod 
palaczy świlaita. Oczywtlśctle wniosek 
trzech nie W2.Y"WQ do wycofania 
wszy&tkich wojsk obcych z Korei. 
Natomiast zileca wstrrzymamie dlllia­
Mń wojennych, co, :reecL jasna, dla 
bitych w skórę amerykańskich 

wojsk naipastńiczych oznaar;a oklre4 
wytchnńendJa., mo2llll.wość pcr.egrupo­
wan!a się i ściągnięcia nowych sił do 
ofensywy, a dla zwyc1ęskich wojsk WIERSZ O PORONINDI 
koreańskich Ofl'Ilacza.łoby lroniecz- UKRAtięSKIEGO POET!' 
n.ość zatrzymama ewyolęSk:i.ego mar LUBOMIRA DMYTERKI 
szu wolności. MOSK'.W A. - Na łamach ou~ 

„Podstawowe UJasady" grupy 1. 
tmech odrzwńerc:iedlające IPO<lstawo- Mia itel'ackiego „Oktiabr". Uika%ał 
we mlllady amerykańskiej 1POlltykd a- się wdersr& p. t. ,,Poran:ln", pi6Mo wy­
gre&j~ spotkały s.:ię z ootr• krytyką bitnego poety ulm'a1ńtrkiego - Lubo-, 
prze<lstaiwicieli ZSIRlR i Polski!, k.tó- "mia-a Dmyterkti, ~óry baw.Ił w Pol-
r.z.y wykazali dywersyjny charakter _,_ _, d 
propozycji, Delegat radrtleclm, Ma- soe w roku 1950 j~o -=onek ele-
l:ik, podkreślił, że dla rozsłrsypię· gacjd radzieckich działaczy kultury. 
cl.a tak doniosłej spra.wY w.in.ni zo- W wder&u tym aurtor op:!suje P-Oł'O­
stać a.pros7'.cini pr.zed5tawłciele naro 1111.n 4 domek, w którym milllllZkał IA­
du koreallsklego l Cblńskliej Repu• n.in WJ'1lla: 11 N ..o...i,„u_ Kru....L-• Pdeze 
bliki Ludowej, .a,.....,...,<AMt -„. 

Komisja Pollitycrzna ONZ pmyję- on równie:!! o w.Le~ej Cld, ,la!ką POll· 
ła „podstawowe 2asady" 1eitel!IJtów ska Ludową ot!ł<Clll& pe.mięć płomllen­
amerykańskich pnz.y 7 głosach prze· nego wodm mat ;praoująoych aełeao 
ciw

1 
1 wstnz.ymującym s-ię. Thzecz świata.. 

ja~ma, że frukt ten 0lI1i na jotę nie ..... 
pmybli:ba roewliązaarla S!Prawy ko- KOMFORTOWE MIESZKANIA 1 

reańskiej, nie pmybliża momentu m DLA ROBOTNIKOW I 
końezeniia dLert>ień narodu k<>reań· SOFIA. - W ir. 1950 oddano w So--
skiego. 1ii.i. do 1łŻyt!ru 80 tys. m kw. pow!em 

Droga do pokojowego urerulowa- ,__, mi 
nia konfliktu koreańskiego w.l.edde C•""" es'7.lkalnej, Powatn.a limba 
jedynie przez wycofaniie wojsk ob- robotinlków - nowatorów produkcj~ 
cych :z Korei. Talkie jest. stanowisko racjon.al~atorów l pm:odavmdków 
ruchu ohrońc6w pokoju, ta.k~e Jest otrreymała nowe ,lromfort.ow. rnl.ets­
stanowi.sko wszyetkłch uc2<liwYch lu kiania. W roku 1950 fi& cele ~ 
dz!, którzy 'ii obune11iem potępiają 
amerykańskich morderców kobiet i strukoji starych d.zdelnic mieszka.I· 
dzlecl. koreańskich. nYoh wyasygno..wno w SO& o:kolo 

TL • 146 milionów lewów. 

D'qroh w proce§le fJishupó~ H' CSR 

mn~oleloie wi~lienie n wnółnnu I ~iłlerownmi 
PRAGĄ (PAP). - Sąd państwo­

wy w Bratysławie ogłosił w pooie­
działek 15 stycznia wyrok w proce· 
sie przeciwk-0 trzem biskupom, oskar 
żonym o zdradę stanu, szpiegostwo 
.i organizowanie spisku przeciwko lu· 
dowo • demokratycznemu ustrojowi 
Republiki Czechosłowackiej, 

Biorą.o pod uwagę uczeg6lnfe ob-

eił,liające okoliczności, iż oskarżeni 
Jan Vojtaszak, Michał Buzalka i Pa 
weł Gojdicz dopuścili się zbrodni zdra 
dy i szpiegostwa nie tylko w stosun· 
h'U do właSillego państwa, ale także 
wobec kraj6w demokracji ludowej,· a 
zwłaszcza wobec Związku Radzieckie 
go, sąd po"stanowił skazać: 

Amecykanie domagaj' się: prawa 
budowy lotniska w rejonie Litani o­
raz bazy dla marynarki wojennej w 
Bejrucie. Amerykanie żądają. takłe 
od władz libańskich rozbudowy por· 
tów w Trypolisie, by umożliwić uży­
wanie tego portu przez okręty wojen 
ne. Rząd libański ma się zobowiązać, 
że wybuduje w najbliższym czasie 
dwie szosy strategiczne: z Trypolisu 
(Liban) do Tartusu (Syria) i • Trr 
poliau do Latakii w S~l. 

Dwaj. księża - inspiratorzy ohydnych zbrodni 
,Jana Vojtasza·ka. biskupa dieceiji 

spiskiej, na 24 ląta ciężkiego wlęzle­
nia, konfiskatę całego mienia i utra• 
t.ę pra'v obywatelskich; 

Michała Buzalkę, biskupa i adml~ 
nistratora at>OStolsklego diecezji tma 
wskiej, na karę dożywotniego cdęł­
ldego więzienia, konfiskatę całego 
mienia i utratę praw obywatelskich; 

Czechosłowacji ze Zwitsku Radziec­
kiego i Polski, ze zdradzfecq etftł· 
grscj11 słowacką oraz z agentami WY' 
wiadu amerykańskiego, wystepuJ,cy 
mt w charakterze nuncjuszów papie­
skich w Czechosłowacji. Cała Ich 
zbrodnicza działalność, która w to1r.u 
procesn sostała w pełni ndowOO.m• 
na, zmierzała - zgodnie z ro7Jca...,. 
mi Watykanu - do obalenia ludowo 
demDkratycznego ustroju Republiki 
Czechosłowackiej, do pHywrócenł• 

w}(ldzy kapitalizmu i w~wołania n&­
wej pożogi wojennej, pr:iygotowywa­
Jtej przei: malrnatów 11 Wall Street 
I amerykańskich imperiąłistów. 

stanęll przed Sądem Wojskowym w Krakowie 

• • • TEL-AVIV (PAP). - W Bejrucie 
odbyła się dem0llfłtraeja'1'0bo&ników, 
którzy protestowali przeeiw-ko \)rojek 
tom badowy amerykań*iell bas w&-

Dziennikarze protestuj~ 
przeciw oburzającemu 
· wyrokowi 
sądów amerykańskich 

WARSZAWA (PAP). - Na wieść 

(Dalstzy ciąg ze Itr. 1-eJ) 

Jak wynika z całośc:d przeprowa­
dzonego w tej sprawie dochodllenia, 
organizarrem wolbromskiej ba11dy 
,,AP" by b. członek AK HE/iuyk Alda­
mus - puestępca kryminalny. W 
1948 roku Adamus na podstawie am­
nestii zwolniony z więzienia, w któ­
rym odbywał karę za rabunek % bro· 
nią w ręku, pnybył do Wolbromia, 
gdzie zorganizował bandę, ściągając 
w jej szeregi Tadeusza Podsiadło, 
Zdzisława Łupkę, Edmunda· n.ogal­
skiego, Wacława Piwowarskiego, 
Stanisława Barcryka i innych. Hersz 
tem był Adamus. o tym, że są.dy erme.ryk;ańskle lllkaza­

ły llUl karę ~ pod mmJ!teJD 
~cenioa ~ej kobiety, pd.ęciu n.le Banda dokonała w WDlbroonłu., w 
wdnnych Mt11'2ynów r.e etanu W!lr- poC'Zątkowym okresie swojej prze­
glnia, Zwią2ek zawodlnVJ' Dzienni- stQPczej działalności, ~ilku epo;radycz 
ka.my R. P. ostro ~ pne nych napadóvr rabunkowych i pro­
clwko obur.mdąeemn WJ'ł'4lkowi 114• 1 wad71iła niezorganizowaną akcję pro 
dów amerykań11dc~. pagandową, skierowaną pn:edwko 

Proces agentów titowskich w Albanii 
TIRANA (PAP). - W mieście! popatrzenl w l>roń oraz w materia· 

Peszkepie toczy się :proeea 12 agen· łJ z pr.opagandfł faJizyątowskq. i pr~e 
tów titowskich. GłóW?ii oskarżeni Sel nuceni do Albanii w celu zbierania 
man Rusi, O.sap.ąn Dani t Aluaz Kro· t ~nformaoji polityemych, wojsko'!Yoh 
sa przyznali Się, ie sostali zwerbO- i gospodarczych. Oskarżony Rusi ze 
want .,, eharakterze • ...,.t6w przez znał, te miał dokona6 aktów aabo­
wy)riad kliki titowskiro. -Zostali oni tażu ~c21u lmdoWJ szosy Szemrl­
--------------· i Kolgeciu. Oskadool" Osman Dani 

miał na ~lecenie tłtoweów zorgani• 

"f\Jq.,..!!!argfnesfe 

Jak ich „kochają'' 
zować ośrodek szpiegowski w Tira­
nie i w tJm celu otrzymał z Belgra• 
du snae1D14 anmt pieniędzy, 0 ~kar• 
żony Krusa Z-Ostał ·wysłany do Alba­
nii w eelu zbierania inf-0nnacji o cha 

W paryskim wydaniu angielskiego ralkterze wojłlkowyim, stanowiących 
dzienn.ik4 „Daily Mail." ukaml •it nie tajemnicę pańatwow4. 

Polsce Ludowej - natomiast od po· 
łowy 1949 r. gdy kierownictwo ban­
dy objęli księża Oborski i Gadomski, 
rozpoczęto organizować szczerótowo 
ukartowane morderstwa, napady ra· 
bulikowe 1 feriorystyóne driz anl~­
ludowj\ propagandę. Ks1ęźa, wyk • 
rzystując swe duszpasterskie atanowł 
ako, doprowadzali nieuiliwtadomlonj\ 
młodzież do krańcowego idzloenla, 
kłeruJąc Jl\ na tory bandytyzmu t 
grabieży. 

NARZĘDZIA MORDU -
UKRYTE ZA Ot.TARZEM 

Kierując działalnością bandy, ka. 
Gadomski zalecał głęboką konspira­
cj~ ł ekrupulatne badanie kandydat6w 
do banc\y, Interesował się żywo ata­
nem jej uzbrojenia, podejmował aię 
dostarczania dodatkowej broni auto­
matycznej i pistoletów. Jak ponadto 
ustalono, ks. Gadomski w czasie, gdy 
bezpoBrednto po wrzwolenłu kraju 
przebYW;tł na terenie· powiatu Bu1ko, 
woJ. kieleclde, przechowywał niele­
galnie broi\ automatyczni\ I ręczni\, 
którlł ukrywał za oHarzem kościoła 
w Ostrowtc1J.cb, 

W toku spotkań orgaaizacyjnych 
ks. Gadomski polecał bandzie w1zCZl\Ó 
na 11eroklł skalę 'Złlkr0Jon1t akcję 
terrorystyczq, polegaj4c, na mor­
dowaniu funkcjonariuszy ~O i dzia• 
łaczy PZPR. Pierwszymi ofiarami 
mlell zostać kpr. MO Władysław Ka. 
mlpnka ł aktywista PZPR - robotnik 
fabryki w Wolbromiu - Stasiurka. 
Ks. Gadomski w perfidny sposób tłu-

ma~ł, ie zamordowanie wymle· 
nlonych osób nie będzie poczytywa• 

w.k dawno nadesłany do redakcii li# Proce3 ma potrwać tydzień. 
jednego s czyielmków - Franciuów. n• A grzech. 

Oeo chafakterystyc:r:ny wyifteJ.. 1t1111D- J d • ń k" I k · i kwietnia 1950 roku kpr, Kamipn· 
wUic! whlści~ &T~koi;·bysw~_.r_i f ' y Zie muzy I po s leJ I ka został w podstępny sposób zamor~ 
Nieprawdą 1ess ]O ,,_..,.. rancut-

ki · ·d:sil eudztniemcóul d• • k• dowany przez członka bandy - Plwl) . nienau:~. ..,_._;_ •• ł-• I 7 w ra IO wępers 1m warsklego 
puse au!or W-'lłU. - n_..„_. ,.,_ ,aw . • 
tem se eoras wifcei Francusów niena· BUDĄ.PESZT (PAP) - Dnia 15 
u'. A.nurykanów We wneśniu bm. rozpOCZłł 11ie w radio węgierskim Dł.UGĄ LITANIA MORDERSTW 

~944ZJ roku, m.y Fr~ kochaliśmy „Tydzień muz.yki p~l.skiej". W oJ.n.esie I NAPADÓW RABUNKOWYCH 
Amerykanów, uważajqc ich :a nmzych tym rozgłodn1e radiowe nadawać bę· 
oswobodzicieli. Ale dzisiaj wiemy, s:? dą utwory ko?Ppozyto.r6w polS1kich -
d b ·ak"' A kan: okazał łłę w Chopina, ~li<>w!cza, MOl!liuazkl, 

g Y Y 1 is mery m P b h- Szymanowakiego i innych w wykoJla· 
fabryce, g81f• pracuJIJ, tr:ie"? Y naiyc niu artyet6w polskich i węgierskich. 
miast :wtele/on~ do upit4la po am-
bulans t po lekarJUJ ora: przygo~ować I 
::J:~""~m::'~ Z::==:: Daiywatnie· wlezienie· 
cmme i nClfiliwUi". dl Ił Ko h 

Przyr,ocsony su lisi, """-"°"Y na 8 sy C 
lamach dsienn.if«j konl~eso, mó- BERUN (PAł'). - w Augsburgu 
wi &am sa 1teb~. ~ońc-iył się trwaijący od kilku ty-

Trudno sio dzi«!W uc:erym aląwom godni proces pt'2eclwko „patworow.! 
Francusa: w okreaie mar1hallowskieJ z Buchenwaldu" - Ilse Koch, Koch 
okupacji, kt6ra zrenlQ !'rsybie~a eo~as rzosta.f,a w 11wodm ~e $1k:B29llla 
bardziej ptJtne formy J rozmiary, im• J>rzez trybunał iameirykańskd na kil­
perialifoł amerykańscy t.ah potrafią saltlć kuletn!l.e w!f'/llleniie, je!lnak 'Ul do­
Francu1101r& wdla Sf1 skór'}. tak im •i§ da bre achO'Wanie &:!~" zoSltia'lla ))rzed­
li we ima.ki pod WJgZędern. polityc;mym, teirmmowo ~a. Wobec p+ote· 
go&podarc:ym i JculJuraln)T'lo. śe obecriie stów Qp:inil niemieclclej, osob~ Usy 
jedmyni. ~em, jakie jywj ogrofllM KOQh u.J~ly · eię 1ądy niemieckie. 
większ0:6 Jlm'<Jflu f TfllJr:U&hilego "' ''°" O"beonlt tryb-qnał w Aupbur1u 
$Ulłklł do amerykaiłakieh okupan(-Ow, ulJQI Koc~ włimit sbrodn! wobeo 
jest po "o1'roć ~· • ....., NIENA.- lnchkłlŚOl l tkuał .ta na doływołnle 
wisa! B.D, wtęment• 

Kierowana przez obu księży bąnda 
,,AP" ma na sumieniu nereg mor• 
derlłtw i J18padów rabunkowych. M. 
in. 2 czerwca 1949 r. Adamus, na cze 
le członków bandy w be1thtl1k1 1po• 
16b ;i;amordował kierownika szkoły 
we wsi .Teżów,ka, powiat Mieehów1 

członka PZPR - Władyąła.wa Sewe· 
ryn.a, 

Na tle ogólnej działalno1ki bandy 
jaskrawo występuje zbrodnicza rola 
ks. Gadom11klego. M. in. ks. Gedom­
sl oniawiaiąc z osk. Barczykiem 
plan zamachu na nauczycielkę Hali· 
M Boratyńską - kandydata PZPR t 
a~tywną d-iałac2kę apołeczn~, 2ale· 
cał pohicie Boratyńskiej, twierdząA:. 

Ze będzie ono miato dla niej „decy­
dujl\C4 zn11czmlie" ze względu na 
wątłe zdrowie 11auczyciclkł, 

W okresie likwidacji tej bandy 
przez władze bezpieczeństwa w kwie­
tniu 1950 r. ks. Gadomski, czując, że 
ziemia pali mu się pod stopami, roz· 
począł za pośrednictwem ks. Obo.r­
sldego stafanill w kurii biskupiej W 
Kielcach o przeniesienie pa inny te· 
ren. Zaopatrzony w list pole<:ający 
ks, Oborsldego, ks. Gadomski wyje· 
chał do Kielc, gdzie odbył rozmowę 
z generalnym wikańuszem kurii k~. 
J11roszewiczem, któremu pnedstawił 
całokształt swej wsp6łpracy z roz­
bó jnłczą bandą. Ks. Jaroszewicz zle... 
dł osk. Gadomskiemu oczekiwać w 
tej sprawie decyi~ biskupa. 

• • • 
W dniu 111 bm. k1. Oborski Piotr, 

ks. Zbigniew Gadolftlkl, i Grabińska 
Marf.a oraz dalii czlonkowte bandy! 
Adamus Henryk, Podsiadło Tadeusz, 
Barczyk Stanisław, Łupka Zdzisław, 
Plwow1t.rsk1 Wacław. Rogalski Ed­
mQnd I Krezel C1eała-w - staną przed 
Wojakowym S~em Retonowym w 
Krakow1e. 

Pawła Gojdicza, biskupa kościoła 
grecko-katolickiego w Czechosłowa­
cj'i, na karę dożywotniego ciężkiego 
więzienia, konfiskatę całego mienia 
i ~tratę praw obywatelskich. Wielki sukces 

artyst6w polskich 
w Moskwie 

W uzasadnieniQ wyroku sąd stwier 
dził, że biskupi Vojtaazak, Buzatka i 
Gojdicz dopuśełlł alo :najeipszych 
zbrodni przeciwko państwu i na.rodo 
wi czechoSłowaekiemu. Jako przedtJta MOSKWA (PAP). - Ogromną po.. 
wtciele wYSOkiej hierarchii kośeielneJ, pularnością cieszyły stę w Moskwie 
oskarźcn.i zawsie kroczyli drog;a zdra 
dy i dążyli do ro'llbillia jeduoici Repu występy artyst6w polskich - HalfnJ' 
bliki Cx;eclwsłowaekiej, 11łużąc gorli- Czemy - Stefańskiej, Ludwika Ste 
wie interesom. Watykąnu, kapltali~- fańskiego, Wandy Wilikornlrsklei l 
mu i burżuazji, pózniej faszy1ai1owf Andrzeja Hijolskiego 
i hitleryzmowi, a wreszcie impe.rializ · 
mowi amerykańsko - angielsk1emu, Artyśc\ polscy wYstępowall. w naj 
d~ącemu do wywołania nowej wojny większych salach k~certowych sto 
śwlatow~j. licy radziEckiej. Między innymi w 

DzląłaJąc na szkodę państwa t aa- sali konserwatorium fm, Czajkow • 
rodu czechosłowackiego oraz na skiego odbył się wYStęp solowy Ha-
szkodę krajów demokr11cjł ludowej ł liny Czerny-Stefańskiej 
Związku Radzieckiego, biskupi: Voj• . · 
iaszak, Buzalka ł Gojdicz ws"P6łpra- Obecnie artyści polscy majduj' 
cowali z ukraińskimi 1\llCJonalistaJJ1.i, się w Leningradzie, gdzie dadZłl kil 
bandytami i 11zpiegami, zbJegłymi do ka koncertów. 

Rzqd labourzystowski pcha Anglię na drogę katastrofy 
Ponure peJ11Pektywy otworzył rok 

1951 przed trafami kapitalietycznyml. 
Charakterystyczny pnyklad stanowi 
pod tym WT.1lędem · Anrlia. · 

Jut dslł masy pracujące Anglii 
dtwigaj~ na 1wycb barllach brzemiq 
olbrzymiego budłetu wofskowego. W 
początkach 1950 roku wydatki Anqlii 
Ila cele wojenne wynosiły ?BO mllio­
nt>w fllnłów szterlin!JÓW w stosunku 
rocznym. W połowie roku ublegle­
!JO, na rozkaz Waszyngtonu, nąd 
Att ee opracował nowy program 
~brojeń, przewidufący dodatkowe wy 
datki na cele wojenne w sumie 3.60U 
m1llon6w funtów w ciągu trzech lat 
(1951 - 1954). Według d<111ych ,,Slln 
day Times:· wydatki ,wojskowe An­
glil w roku 1951 wynloslł 1560 milio• 
nów funtów. 

Prowadzi to, n:ecz oczywista, do 
podWYiazenla .kosztów utrzymanln 
angtel1klch mas pracujących. Mi­
nisterstwo 1m1cy w. Brytanii opubli· 
kowało dane statystyczne, wykazu· 
f ące, lak drogo płacić musi ludność 
Anglll za wy~cig zbrojeń. Według 
tych danych nąlwatnlet11ze artykyły 
tywno,cł podrożały w porównaniu z 
czerwcem 1947 roku w na.stepującym 
stosu11kili chleb - o 22 proc., cul<let 
- ·o 66 proc., bekonv l masło - o 
55 proc., mleko - o 43 proc. Jesle­
nlą 11biegłeqo roku podwyhzono o 
2$ proc. cenv wyrobów k('nfekcyJ· 
nyoh. Wzrosły też taryfy pn:eJaz· 
dowe . . 

W porównaniu z rokiem 1949 wy­
datki ludności wzrosły w roku 1950 
następująco: na żywno~ć - o 109 mi­
lionów funtów szterlingów. na artv­
ltuły qospadankie - o 21 mmonów 
funtów, na opał I o~wietlente -- o 4 
miUonv funtów, na komorne l wodę 

- o 3 miliony itd. Cyfry te - rzecz np. w prowincji Wschodni Suffolk, 
oczywista - dowodzą jedynie wzro· zamiast przewidzianych 4 szkół, roz­
stu cen, nie zaś zwlęk&zania si~ zdoi- pocznie się budowa tylko jednej. 
ności nabywczef mas pracujących! Zmniejsza się zakre11 budowy l od­
Należy przy tym zaznaczyć, że powyż budowy domów mieszkalnych, mimo 
sze dane dotyczą okresu przed maso- że 2 miliony rodzin angj,elskich po­
wą zwyżką cen, która nastąpiła zostaje nadal bez dachu nad głową. 
pó~ną jesienią roku ubiegłego. Reallzacfa nrorrrRmlt zbrojeń atwa 
Ofensywę preeciw stopie życto- na dla anniebklch mas pracufq,cycb 

wej mas pracujących prowadzi się groźbę bezrobocia. 28 ~rudnia r. ub. 
równie:!! I w innych kierunkach. Jak " 
oświadczył niedawno bez ogródek mln. Strauss oświadczył, :!!e poC7ĄW-
minister aprowizacji, George Strauss, szy od dnia l lutego )951 r. znoel atę 
,,w celu realizacji proąramu zbrojeń - w związku ze wzrostem produkc.li 
wprowadzi się w Angllł nowe po• 
datki". Rząd zwlęksn stale brzemię wojennej - przydział cynku, mo-
opodatkowonia ludzi pracy, mimo ~iadzu i miedii dln pokojowych git­
że już obecnie podatki sięqaią od 40 łęzi przemysłu. Min. &traua prsy­
cjo SO proc. zarobków robotnika. We znał przy tym, że .,w niektórych 're­
dług obllc7"ń C7Rąoplsma 1,Statist", z 
kwietnia 1950 roku, przeciętne o-po- jonach kraju zar:>:il<l7."'11c to wywoła 
datkowanle robotnika angielskiegi:i niewątpliwie nadmiar siły roboczeJ 
przekracza 50 szylingów tygodniowo, - bezrobocie". 
podczas gdy jego tygodniowy zaro· Składając usłużnie w ofierze ame­
ba}!: wynosi średnio od 100 do 120 szy rykańskłm fmperialbtom interesy na­
linl'(ów. 

Wzrost opodatkowania, zamraża. ro<lu angielskiego, rzitd labourzy• 
nia płac i zwyżka cen prowadzą do stowski pcha kra) na drogę kata1tro­
zmniejszenia i;pożvcia. Już W latach fy, Ta polityka przywópców labou• 
1948 - 1949, według danych ani:iiel- rzystowskich wywolu.1e coraz ener· 
sklego ministerstwa wv:!!vwlenlą, 11po-
iyclo wlenrzowlnv skurczyło idę w gicznlejszy protest narodu angielskle-
11orówn1u1łu z olłre11.11m nrzedwojen- go. Bowiem naród angielski, które· 
nym o 88 proc., wołowiny - o 39 go coraz ~zersze rzesze przyłączają 
proc„ bekonów - 0 62 proc., masła się do ruchu obrońców pokoju, oo­
- o 50 proc„ cukru - o 18 proc„ 
rytu - 0 88 f>roc, itd. rai jaśniej zdaje sobie sprawę, te 
Konsekwencfą wy1klgn zbrofeń test labourzy1towską góra rządząca - · to 

równie:l reduk~Ja funduszów asvgno. agentura impedalhtów . ameryka6-
wa~yc}I na. cele społeczne, na budo· •kich która. dl dogodzenia hn„erla 
wn1ctwo mles1kanłowe l ochronę I ' 8 

" 
zdrowia. Jakkolwiek w Anglit od· lł1to111 amtryk!lńsklm I an!Jiellklm, 
czuwa się ostry brak szkół, to je· wkroczyłlł na drogę rozpętania woJ• 
dnek 1tale slę zmnlej11za program lny, 
budowy gmachów szkoli;iych. Tak IJ'. JarocW 

ł 
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Antypolskie knowani Watgk nu w Trizonii 
.~cpqwe przew$ldnic~ w 21im­

ftej wojnie" - oto mlł:ja, którą &le­
cl..ł 1wym karoyn1łom paipież Pi1.1e 
XI! w liście wystosowanym do n.ich 
PlYAd rokiem. 'J'neba przyrinać, że 
Watykan i jego agendy uc;zynHy 
wszystko, by się z tej misji godnie 
wywlązać_. Od ceąsu jednak, ~dy te 
sio,..,.. rzostały napisane, n.astąpiły w 
snuacji mi„zyp.ai·odowej dość istot 
ne ąim'iany. Oto imperi~Uści amery­
kaiu!cy, ktłirzy tę :i.imną wojnę roiz-

pę-tall! !I. prowadz.ji, przeSZili od pn:y­
gotQwywania agresM do otw.artych 
aktów agresji. Wraz z pollt~ł 
amerykańskiego im-periąliemu wkrQ 
czył na tę drogę jego wierny soous:z 
nik - Watyk~:n. Oba kopce złowro­
giej osi ~·aszyngton - Watykan. tq 
Cllą Slię równolegle i równomiernie 
po t:yi:q samym szlalm, w tym sa­
mym kierunku, ku temu samemu ce 
łowi. Celem tym zaś ~es.t - trzecia 
wQjna światmv&- · 

w całej Pe1!ni. na'brała nowego wigo­
ru. Watykan i papież :?ii.us XII po.;. 
~ Ilię w swa.im żywjole. Koncep­
cj11 oparcia się na reaJroji niemiec-

kiiej w ~cjacle antyradrllłeddeó by­
ła pw..ecież kamiea'lli.em w-ęgielnym 
~iYlm kardynała Pacelli. Parwsta.­
ła nim po dziś dzień. . Watykan ·przeciw Polsce 

ab • loa uehod:iOOw i ieh połotenle a zwłaszcza, by „konsMwenłnłe wal 
materialne, lecz zagadnienie polity- c~łł' ę VoWfW>wanie strasznej kr"1" 
ezne rewizji pbecnej gi<anicy. „Har· dy, kł&rej f)of;naU na skutek PoZb1ł 
de1·-Korresponclen.z" powołuje sit prz.y wienia Ich ąjczyzny", 
tym na uchwał~ P<>l>rzeJlll~jJlcej kon- K:omi•.ilł lfp ąpraw pl7Mf,~leficów 
K'res konferencji bis~upó\11' niemiee- u7.nała wskazRnia referentów TA słu.-
kich w Fnldzie w r. 1949: 'sine, PowQłując ~ję !lfl dec;yJ'ę papie Rok Qittatni był okl'llsem wzmożo- tra·ktował• P11lskę jalco powolne na- K f j i k I I •~· 1 dził 

ne1· ka11cipanii 8'1l.tYuolsk1'eJ·, kierowa- rzędzie swych ant'ln"a.,i~ieckich pia- " on ereno a ep s <>patµ W flłł!lz • żą1 k(}m...,Jlł stw1er · Ił! „. "' w ro-Im .1949 w suecJalnej IUlfrwaJ• „Skoro pąpłe~ J'łpą ]lf:ll Am zezwG 
nej 1111 śrndowi&);: podleiłyah Watyką nów e uwzględnieniem priemożQej wystosowała ostat.eCZIJv i !!łaJIOlVCQ' ,ur nam ną zachowanie daw,iycb b!s-
nowi i Waszynlftonow\. N• pierwue ~·oli, kt6rlł Watykan prz.ypisYWał w apel do sumienia iwł.'.'ta, bY natych, Jrµpstw <na uchodfstwłe), jes$ ..--a -
miejsce wysuw11- .&ię tu da i ka heca r.- swych planach rea.kcyjnym N ien1- miasł powet()wa.no krzywdę wyrzą. i wem, a NłWeł obOWłizktem ~et'Uo 
wizjonistyc;ma ro~p~tana w Niet\1- com. d:zoną Jl•llemeom 118 WschQdµ". , ł)Ych z 0,łl1<1'21f skupianie ~ 

Od stosów inkwizycji 
do pie.ców krematoryjnych 

e1ech Zachodnich z inicjatywy i przy Z chwilll powstanie. Polski Ludo- „Konferencja ra.z ,fe.ucąi stwierdst ! nych dleeflNan t podnoszenie łeb na 
CllYJlllYJTI PlłP&Tciu WAtYkllnu. v;ej wrogi stosunek Watykanu do ła, że wygnanie mlllonó)V ludzi z Ich I duchn". 

~ WaitykiUlu e ws-tecz.ni- A11j:(lfem kQflkordatu, który takiiJl 
etw_.n li reakcją jut tak stary, ie entuaj~m EllR hitler~nu ~.,. 
PoCSlłtki jeJIO giną w pomroce dz\e- tcfrnął niemieckich h}sku;pów, był 
jów. Pnzecież ro jui bert mal~ trzy~ Jiardynał PąoelU, pbecny papie3 
rta pięćdziesiąt lat mineJo od czasu, Pius XII. 

„.Niemieclcim pa.pieżetp" nazywaj~ nas.zych inter~sów na.rodowych za· I odwlecn.ej ojczyzny bylę krzyczą- I Innymi słQ"fJY z Wolł papieU utrzy 
P~• XII działacze adenaul!rowskiej ostrzył sit wielokrotnie. z jedn.ej I Cll niespra.wiedliwośe1ą 1 apelowała ~ rnae:ie zostały na emigracji dawne 
optJ, prowadzą.a kąmpanię rewizjo· &tronr Watykan widział w zwycię- o powet()wanle tej k~dy". •biskupstwa Ziem Zachodnich. Wy­
nistyc;i;nll w 'l'rizonii. ,;Il Tedesco" stwie mas ludowych w Polsce ro-isze I W tym duchu omawiali sprawę ! ri1zem te!fł ,tanu rieczy było powo 
(Niemifłc) móWi!ł O nill\ WJqs\ z kół rzanie się znienawidz.onych przezeń przes~edleńców, a właści•.:vie sprawę 1 łanie cytowa. nego wyżej ks. prałat&, 
watykąt}skfoh. lhus XII 111-slnżył ao- idei socjalizmu i postępu i trafnie polskich Ziem Zachopnich, W'iiv.(Scy Franza Uąrtza na ąj;anowisko ,pisku 

gdy na stosie i~Wi((ycji !fi11ął mę- Odtąd, Wa1~an ~ą~l SWA .PQli­
czeńską śmiercią Giordano BrLJno„. fykę rz. mocars.twąmi eSi BerHp -
A przec·ież dopiero sześć lat mlja, Rtzym i pQaQStał illl y.riern:v it:ż do 
jaĘ: wygasły piece kremaitoryjne kqńca. Gify zaś koniec ttiU&Ta i Mus 
Ma1j<dąnka1 Ośurięcim.i.a i Mautf111u- ~QLLllieifO, d:ziięki zwyalęstwom Ar­
sen.„ Giordano BTUno ?;nalazł śmierć mu IJ,a~iej, t:aCZCl.ł się zbliżać 
z rąk iiepaczy ił'!kwi2ycji, ustano- szybkimi krokami, Wllt:vkan natycn 
Wionych pn~ W~tYkan. OfjliFY ilit- miast poqjął ~oki, by uchronić 
le:rowskich •krematoriów płenąły n~ swyo'1 preyjaclłół od @służonegQ lo­
rorzkaa; ~eżimu, który tall oto u".ltali S'll. Papie~. %:tónr nie ttf)-alad w ~a­
za wiedzą t zgodą Watykenu blsku- sie całeg\ł okresu wojny, iqii jeqne­
pl niemieccy ria konferencji w Ful- łf<l slow.a potępierna dla 11.:łlr-0dni hi­
dzie, w dniu 24 li;p~ l9ą3 roku, na- tlerowskic)1, który okrutnie rin.eślą­
zajutrz p~ poqpisaniu ko.nkoo:datu dowanym na.rodom Europy a w tej 
między Stoli.cą Apostolską a Trze- liczbie d Polakom zalecał po)!>ąrę i 
clą Rzes:z;ą: zg.odę z !Ósem - w cnwl.li klęski 

„Najpz<'ligcxmJ•f Pa.qifl Kanole- 1 'rł·zectej Rzeszy wyS<tąpił q; gorącą 
1'2lll. Plim.em "hlJ'.bzym pragniemy ! jej oproną. W odipQw~ef:}:zi qa formu­
wyraz_ić .OJ W'Pi~~c .ł po~2iekę łę „bezwarunkowej kaipitulac~i'', któ 
w bąJeniu lJMferttJlCJl btt0kQpow w rą alianci PQStanowliH ri:ł!stQl.SE>wać 
Fulda a okłll\\ł 13ward• lsoakor- wbac !POkonanegn f8':Zyrm1U, pa-
da.tu". p.ież Pius Xll oświadczył w liście do 

.,Episkopa.1 wszYStkich dlełlf!'ZJI Pre11vdent.a Roosevelta: 
nlemieolrich ~ra-.iil - Jlłłl • ~)'11) „l>~klaracja. •• żąda.ją.ca bawa.roq­
śwfadoq publl~~ -zebrania - zy~ }\owej ka:pitulapji (Nie1J1iec) w-0bec 
łfmt I Nłlosq~ irolBWc.tć w•11t\błfA• ~rueb m~l'•łw nte d~ się pe1od~ć 
ey • .-,eenyin rJ~d!tftl wedh1g 11aJ- ' nauką chrze$c°'ńsk1'•'. 
leJllAJ •wt>J w1tl1, ldełły tylko umoi 
Jlwfty to oświadł"łeDill Waaaej Ek1ce 
Jeneji, złoi(>n!' po lłewYm ulrszłałło· 
wanto 1łę stMUnków P1tliłYemtcll". 

Widocznie wsi:vi1tkie iibrodnie hit­
leryzmu daly r:ii11 pogodzić z Wpty­
ka~ką ~tarpretaclą tej nauki... 

Oś Waszyqgton - Watykan objęła 
spadek po osi Berlin - Rzym 

!fłtler, Jct~ey J.J!ala.zł tyle uzflania ą flłfl!.~}!l na Ęot"ei - 1~owem, ea­
w oeiueh watyltańskiei fły'1)omacji łoić a1resYWnel polityki im~erializ­
w ~e l\VYCh ti-iumlów, mą.Jasi mu p111erykan~\tiego. PoS'tępo"\Vanie 
tylei Włlpólezuci~. idY Fbliłał 1lę je„ Wały~a~u różni ł'IEJ lll1'Y tvm w spo 
go koniec. Ale d:\IPlomaci watyk~n\... SQ\> wiel~a etu1rak.ter.vstyczny oa po 
scy nie ~~t~i na w.aµół~c!t.\, st~pwa:n.iA aąteHtów .Amerylrf. O 
Gdy kartastmfa 1taJ:'lngrad~ką PNfl- ile t.amei, czy to pod wp)ywem nac:i­
koneła ich o niepo~itJ pl1rnńw slru opinii publicznej, czy pod wpły­
e.ntYJ'8dzieclcich Hliler~. ~U ~~ W01ll ~nst~~ $al?ll.oząchowawczego 
kać uekuracji po Ó'l'\lliej 1tł'Ollie, próbUil\ Q(l Ctlla~ QQ czasu namgwać 
I ału87lllie zw;-óo!U Ilię ltu AmtlfYcf, aw1mt.\1mi4e µ.pę<ly Wą~yngtonu, 
za pośrednictwęm przedgtpwiciela opó~a~ ptleco ll!'li<\leńce.y wyścig ki1 
~..ądu ameryJrańskieim w Watyka- ka~strofle, ~ować &ię pptr<>liW z 
nie, M.~ Tfyl~. I brdwalll możnym panem zza Atlantyku, p ty 
Spe.llmana nawlą~li łą~ość 1'. wla le Watykan OO.z ~- t12eień, ~ tad 
ści:wytm okodlnnnl poUtyc:v;nyrot w nycb riah"~ń. otwaroi• l tintu­
.A.me-r~ które od daWina już ~ ej~ty~ popierą polit;\4tę am~ry­
go odnosiły li~ (to POli.tyk;j w~t\ł- lraf\ską en bloc, jlli~~ oał<>ś~. jlako 
pr.ący it::tv..ech wlelkich maoar.tw ! iv.eoa •b$olutnit1 ~ ' MłWe-
do planów demo.Jc,i>atyQ'lllef{O IPOk~}'u, flUltnl PQlitYiU Wh\sn&j, , 
jaki.le miala11Jy potem wyrarz w afl)r- W czerwcu 1M7 pa~et, 'Wi~jąc 19 
mułowłl'?liecb Jałty 1 P<mqamu. nQWYCh kaxQYl\lllów, wygłQSilł pl"Ze 

W s:leripnd\I 1947 roku na$Ujplła lJ'lÓWif!nl41, W k.tpr;ym calkowJde l)'.lO• 
wyml.a.na 11errdecznych llist6w ?Offiii:- pad doktryn~ 'l1rullla'M. i ostro za­
dzy prezydentem Trnm~mem a pa- a>taltowal Związek Radziecki. Ko-­
piełem Piusem, XU. Truman ol:>wle- mentując to przemówienie p~p.ieia 
ścll jut wtedy łwiatu lllaSady rwej „New Yo.rk Times" ]J'łsał (24.8, 1947): 
doktryny, godzącej w po:kój i be,i:pie „Wyrażone P~ papieb poglądy 
CTJeństwo narodów i ll.ap(}Wiadającej q <lPsłownym powtórzeniem twler­
zb.rojną t!nterwe.ncję Amery.kd w o- daej\ sekr~tai:u sta1111 Marshalla''. 
bronie ka\Pttalistyemege j i'lllł)eriaU~ JĄk dalece poglądy W'1.tykanu są 
s1:YWneio stanu IPO!liadania pnACiw- QdQic!em stanowiska Waszyngtonu, 
ko wmelkim ruchom wnwoleń- świadczy 1ttosune-k do ea~ildnienia 
czym. 29 $.lerpniLa 1947 J". pa,Piei pi„ bomby aromowe.j. Gdy w ONZ zgło­
sał do Trumana: szone wstały wniosk"i radzieckiie w 
„Nikł bardziej niż my nie tycą sprawie ;i;akaz,u bomby atomowej i 

Panu sukcesu t pomyślnego osfąe-nlę l'(l(lbrojetllia, organ Wal\.ykanu „OS1ler 
eta Pańskiego celu. Stawiamy do dy vatore Romano" (2B. 3. 1949) natych 
~ n8S3e łrodki i błasamy Bo- miast poś!Ue;.""Zyl w sukurs l!<Walcza-
ra e pomoe". jącym te wińoski Amerykanom: 

Organ Waitykanu „Os11erv1dore „O:P<>Jy<>Ja (tsn. ZSIUO domagała 
~Oln8!l1o" ucrz,ął się przy tej sp<>sqb- tit t1ohwaJenia ~i~h ealkowłcle 
noścl ubiegać o palme Pierwszeń- łlezpod,tawny.ib proj~ktt\w, Jak ią~ 
!'twa we w~łlląwodrri~e u Stli da11ie t&Aka~ !>rMtl •tomowej, e&J' 
nam.1 Zjednoczonymi, k:tQ szybci•J ł też redu1tda zbrojeń". 
skuteozmej zniweczy pokPj św'.iato- Apel Si;tokholms>kl obudził w ko--
WT- łach watykańslcich prawdziwą furię 

„TG nie Watykan pnyblHył się do wflaiekłośei. „Duchowi pNewodn~cy 
~ moc&rlltwa (U8Al - pisał &1mnej wojny" poruszyli wszystkie 
„Osservaotore l!ornsno" - lł!Cll owo ll)l'ł!ŻYny, by uniemoż.Jiwić akcję 
mo~rsłwo „łOlliło &kc• do polllYJd Ebi•l'llnla Podpisów w tych 11.:wł11-
Wa·iykallu". trtcza kraj'a~. gdirAe miliony wierzą-
Chełp1iwy tnn te~ twlerdieme cych katolików gairnęły się entuzja­

nrie 17J!Uienda faktu, że Watykan jest i;tycznje do szeregów obrońców po­
eałko-wli.cie podporaądkowany Sta- koju. Fakt, że na p)atformie walki o 
nom Zjednoczonym. A o stosunku pokój i o ~a:kaz bomby atomowej 
dyplomacji waszyngto11skiej do Wa- cz:jednocriyły się setkl milionów lu­
tykanu niechaj świadczy drobny fakt, dei wsaystkieh wyznań, r.as, preeko­
który wywołał duże oburzenie w ka nań i narodowości, wpraw.il Waty­
toliolcich kołach l:ZYlllSkkh, nawy- ~en w przerażenie. 
kły,ib do stairego i u~aloMgo c!'te- Agresja amerykańska przec:wko 
mona.łu, towanysząceao spi>tka„ ~ore1 i fakt, że Watykan całym 
:nliom papieża a: p.rzedstawitjelami swym autoo:ytetem zaangi1iowaJ się 
,obcych państw. Oto jak donQsH lGl- po stronie lmperialistyc:mel{o n11-
rolicki „Sued - Ku.rier". ukae:ujący jeźdźcy - otwurzyly oczy milionom 
się w Konstancji (Badenia), rz. dn. 30 katolików pa ~stotne cele polityki 
s:ie.IJP:ruia 1949, do letniej rezydencji osi W - W. 
papieża w Castel Gandolfo pr;z.ybył Agresja koreańska . Stanów Zje­
pewnego dnia be2 uprzedniego ui- dnocrLonych i r<XZJpętanie pnz.ez nie 
meldowania Mr. Myron Taylor i ob-. sxaleńazej akqji 0bl'ojeniowej u­
~aowo zwróolł li• do kamerdynera &kr.zylllily po!Ltyków waitykańs~ich. 
ri:dumioneg{l i zaSkocrzonego wtar- W lipcu 1950 r. „O$Serv<1itore Roma ... 
gnięctem ni~PoWiedzianego ao- no" wzbogacił naszą wJedze o poU­
ścia: tyce watykal\sklej wypowielłzil\ 

• .PaDlei w domof Mune się s Dlaa bądź co bądź - jak na organ Stoli­
na.tychmiaał zQbaoZYć. łlam ·mu eoi cy Ą,postolskiej - oeobllwą: · 
do PCIWlechenia". .,zbrc.Jenl• lllł Je4yn1' dron, ki6rs 

W równie bezceremonialny spo- .-wal& na untknłt:cie nowero kon­
a6b opszedł się a papiężem amery.- fllktu". 
kański ~kretare etanu Marshall w W ten sposób Watyłum. 1em av.u-
czasie swej wiayrty w WllłYłtłUlie w ełł o&tatnl1' 2asłonę ... 
1. 1Q41t _ Rrtąd amerykański Il je«> S&telld 

Watykan 9tał .W. rt.ecan.1łll!lem pmystąplll dQ l'ernil1faryriacj1 Nie-
'WBIYatkich ~ uner:ykaiu;dej m.iec Zachodndeh, do wruzeszenia 
polityki zagrandcrmeJ. Znalazł w nim pruskiH<> militairyimu, rozpalanis 
ewego orędowrrl:ka i plan Marshalla szowinizmu w '.D,r.izonii celem włą­
i pakt półnomo - e..tla1'ty.cld i. post~- c:;r.enia jej lako pełnQPrawnego part­
Ll)OWan:i.e W'.'łSrzyllgton.u w ONZ i une ner.a do agresywnego bloku atian­
eyk:ańsk! srz.antaż atomowy 1 plan:- tyckiego. 
remilita.i.·1zacji Niemiec Zachodnich .„1 tu (D9l!it.Y~ ,Waitykmu a.-~zkwttla 

bie W llełlli Jl& te f>l"iYd1>mki. Jego oceniał, że nie może więcej liczyć na I kolejni mówcy. I tak Freiherr voq pą wysie(ileńoów". · 
P<11it}•ka W ątpsunku do Njttmiec re- pezcl!remoniulne po!tlugiwapie się Oer w ręferąpi e p. t. „K.ato)icnm Przedmiot,..m szcr.ególnej uwagi akc~(jnych - Qff Weitll~l'U pPpi•zei; 1 I · · 1.· A 14 b ł dni Tr~f'lci.!ł ijze, szę ąz PJ> Trizonię _ 0 • Pp ską w swych politycznych macl1i- ntemiec~1, ą wygriąpcy z pjp~zny kongresu y.r 13ocJ1µm · r o ;.aga e 

n~cji1ch. Z drugiej strony - polity- stwierdził, że wszelki!'ł prpby niesienia nie m1o<}~eły. Omawia je dr, Ru­
piera &ię n~ tej &ameJ koncepcji: r!I- cv wittykańscy widzieli w pO'W'staniu pomocy przesie(ileńco.m są w grunc1~ j dQlf JoJQel, ,kpublicystą z Górnego akcyjne Niemcy to rdzeń antyq1dzie- b ·ed śl ckiej, antysocjali&-tvcznej krucjaty,. Polski Ludowej o granicach na I ri.ęcz~~ ezowocrie, a J yną drogą $1ąska" "-- j11 go Qkre Ił sprawo-

~ Odrze, Nysie i Bałtyku cios w icih r<lZWJąząnia sprawy uchodźców jest zqanie z. kQngresu. Naczelnym !lB.da 
Z tego ustosunkow;rnia aię Piusp. koncepcję reakcyjnych agresyw- przy;vrócenie im „utr!\conej ojczvz niem akcji w~r{>d młodzieży uchod~ XI! i jego Qteci1enia do sprawy nie- " N t 6 H t f t miec~ieJ· ...,ynika bez. »<>średnio i logi- nych Niemiec. ny · llS ępny m wca, an~ Schlłe z, czej winną QYÓ, ii!aniem re eren a, 

..... 1•- . groził kataklizmem społecznym, je- i troski! b:v mlt>drle~ nie zenva,ła c~niii jeg0 stanowisko wobee Pplski. Tptez o~ aame~o początku Wat~._ żeli sprąw;i „wygn;1ńcpw ze wscho- więzi 'c'łnphóWej %e star~ ukochani\ 
I tn nie tylko wobec P<>lski Luclowej, ka.n stał. się ":'llgien~ :r:i=Y~h gr;m.1.0 du" nie zoi;tania wreszcie ureaulo.wa ojczymą•i. Nlll!!1.y wobec ~go dąeyć 

Piu!! XII krol.'zy tu zresztą śladĄ· z~.c~ocl111ch, orędQwm~1~m 1ch . re~ 1: ną' w taki wfośnie ~posób. do „ożYw1Jf!ła organicznych zwłąz· 
mi swych poprzectnil;:ów, uiartl'l\1 zJ1. 1 a~y~ym buclz1c1elem ruenu~ Podstawowy i-efe.i.·ąt na ten temat ków ną {ÓlJ!(lłft wsuólrioty relłgłj­
szlakiem w~tykańskiej qypl<>macji, ck1~h dązen odwet?-wych .. I tu _poi;- wy~łostł prlłłat, Ąi'thur Katlu!r, ty- naj, rflłiziflnllJ, '(larafialnej, w opar­
~tóra ~ro,111y rr..11cała zawsze na pol- t?ka Watykanu zb1~ga stę całkowi : tułow~ny JlA !iPnjlresie ,,gener!łln;vm ciµ () dawme wję'IĄ urgll>nłzaoyjne, ka 
sli:!ł irr1tdentę, wyklinała pol$ki ruch cie z. pollty!}g Wa~zyngtonu, ~nty. wJkariuązem djecęzji WIWRliń~1ej~'. f,()Jłpklpfl .....,,R mJodzieźowycb 1 11tu-
narodowo-W!'Zwoleiiozy, płaszczyła p~l~k1e~o ostrza ~eJ ~"YójjedyneJ poll S:formułAWAł PQ za!ląi:ln.lpJ!ą ~ft. ie de Jl~fob'~" -
się przed monarcham·i państw zabor tJ k1 Qfll Vf-W me pr<1bowane nawet rrnJe:gy ftąfyi) do uin;vmanią zą wnel ,~l'j'asfllł ofe~~ wschodnło _ nfe. 
owch. Ą w okresie mi~zvwojennym J11ł1Skowac. • ~, pei\@ Pdr"bmiśeJ przesiM.Jaflc(lw, JPił'll~ _ mówił dr Jokiel _ pC}l)O-w atykan- uporczyw1·e kwestl.OUUJ. ~ ;111e i:łgpµśęló, PY·wroślł w teN111 ~wer !ltą.nte pa~Ją, t nu1e prawo powm· 

iu KQ Gb«X'Jlt'lf P pobytq, ~a1ihQwa6 trwa tµ do Uil'.1 {ł07At5tallfe w mooy dop,ty 
g.ranicę na Odrze 1· Nysie łą łąr~ość llrt!P llCh(>QŹ~Ph. a pp. - dQpf}kł nie !lm-zeniewierzymy Jłtt 

szczegolf'IYl!h tereqpw, orgamr.owa6 )e.1 dueMwo." 
O stos.µn!>u Watykanu do Niemie<? „zaiwierd.zenijł ]ł{)lskich dieee11.H spotk1mla, J:ly ratanowtlf Pn! riWIWtą UchwAłY koogr~ · w ~l'Chum 

hitlerowskich była już mowa w równałoby 11it uznaniu granie zach~ i tm'lizieloną 'f?llPlł· Tą 14-()Jll Pfił„ t>rzmią j~ pobudka do rozpętmta 
pie:rwsiuij ez,ścj nłniejszego artyku- dnirh Pols;ki..." A tego papioż „pra• łat Kat.her Pra$fe Podtrz.vma6 hecy antypolskiej i tre.mpaniii rewl.-
łu. gnie ria wszel~1 ce1w unikm1ć". wjród Pt'.zesledleń~ów nastroje od- tjonlstyc~ej na wielką skalę. 

Dziś, by pomóc we wskrzesHniu Jak widać, utrzymywanie lita.nu wetowe i rewhijmnstyczne. Szpzegól oto WYjątki z rezolucji: 
i odbuqowaniu rnilitaryst'ycf!ny\lh i tyrnczasowości w administracji ko· na. rolą w tej pracy przypal!ą ~ u- „N;\ pzoło w11tną..'l3Jących clernłeft 
agresywnych Niemiec, Watykan s;ję. ścielnej na Ziemiach Zachodnich trak dztale ~lercwi ~atollclrtemu r; Z1em ))(lwojennyeh narodu nłem1eckiego 
~a. po sta1·e hasło prusldeg~ na,,cjona- towane jest przez Waty-ka.n J·ako waż Zachoqnich, ktocy powioi~ utl'zy- WYSUW&f" lłhl tluf.lhftwa ł materift.Ine 
I n.. h 0 w mać wiezi, łącl!ące „1> • dawnymi pą • : , t 6 · 1 .3_. 1zmu - „Lnlm~ Jlac s en · a~ ny element gry politycznej. i·afiami i w ten &~sA'- reallzo...,ać 11t~m1~rHa 11 mtl an W u""''• WYPll}'" tykąlł 1\aWP-111ie więc przede wsiyst ·.- "~ ...,,.. d~,,,... „„ , ~ł„i:yzny kł6rzy z po'""' 
k. d · „ h dn" h · Watv'·an dobrze w1·e, czemu n1'e wytyezonv przez referenta program. .....„y..,,. ""'" · • Bo i -· m1 o rew1z.11 zac o 1c (fłlnlc "'~ " itlftm waąstldł}h pr.i.w f& ...,. Polahi, kt6ra t>tworzy~ ma aFesji cnce mieć stałych biskupów i stałych ,,PJ"ilbos:1ez winien starali się o $() te .....: nł tall eh słe.. 

Proboszczón• na Ziemiach Zac ... o„nlch - mówił prałat Kather - by utrll!' f:llrY PQtiblhnłł zos llWY niemleckil!j wrota. 1111 wschód. ,. 11 Ił dzlb tt 
D · " " 1. i 1· p(}l!!k" opinl" publiezn" ś~,n·etnie ~o mvwać kontakt •e -• nchOdica "' nia 1 m11rca lf'4o ro.;u pap lłŹ „ ... „ " ~ „„., •. „ j OJ 8wt• 

P. xrr ł „ 1" b1e zdaje itnra.wę z k.-ch motywów. mł, ułatwiać im spotkania z krajana „Ihdęku em:v nM1zemu C1J ... 
ius og asza s.woJ •lynny ist -„ •1· mt. 11twłerlłsać AflłlflWMM• ob)7il~. temu, t11 z w,-sokośol sweito tronu 

pastęrski do bisl™p6w uię?llieckich, Epiąk~Jlat niemiecli róWT1iei nie jl\w ojoąałYi:h, J"U m• bcdmemy WYSUD-1 wobec cał~o iwłata !l\(Ja-
w Jit6rym jamia Pt"llttlstuję pneciw eywi co do teg11 żadnych w~tpliwoś- naazyłlfl WYima.ńcc>w slrnpłaó, ~Y nie by „to, oo się stalo ~o coł­
kll przy:i:1laniu Pplsce Ziem Zachod- ri. I(ardyn~ł Preysing '4-yjaśniał sta t:ejd" na manowce r 6wniri 1 „ d~e nlęte w teJ mtene, w Jakiej da słę 
nich, p\'Z!M!iwko WYait11łl•l\lu ł!tf.mtłd nMViilko Watykllnu w tej 1prawle w dzinie pc>lityłl'DleJ". ~eszcze cofnąć." (List pasterski Plusa 
ludności niemiecld~j: •tycz:niu 11W1 r. naąttp'Uj'łCJ?ni llło· Prałat, dr. Franz HIU'tz, który l"lł- XU "o bi11Jrupów Jllernt_eckich z 1.3. 

„OaJ było Jeiluąli; l'teo!Jł clozwo- W:Vl f~rował te sprawy na kOlll:ferencji 19H). 
lon11 WJHd~~ w fflrm\e odw~tu s „Papfeż n.le odwełuje se „wye)l .ta ęptskopatu - Fu111~1e, \ł'"'.....:i..p WY Jak wtda~, biskupi niemieccy d1mrn l 0J~:11an1 U •U~I>~ ludzt.„ 1 k · „ µ.<> ... „i-... • ~ d ni J My ł·~i.mi •obit l .,,Y. ut.my l\J- 1'0W 11 b1111kllpów, któn:y 11ełnili 1>łuż w{ldy ks. Katbexa, domągając się, )ly trąfnle oceniają i oce a ą pomcx; 

~ lit na terenaeh znajdujących aię o- „wszystkie pan-tle P61HYłlZlle t Buntli jąklej udziela im papież i Watykan 
ihlieJt1. •• WlHYSCJ r.aintere&tlwani b~nle pod Hrzl}dem ~lsltim, bo Po s1air w Bonn" pjęły w sprawie pr7.8 w rozwijaniu ich rewlzjonłstycznej 
nioa-lihy lłl)Qlpojni• 1"8S{lllh:IYĆ to, co u'talenin ara!lic bllikupi ci powróc4 sledlenc6w odpowt«u!nl• ata1l(WW!aka. kampanll. ' 110..,.tl}ł(l ®k~"Hle i f'lłfnlĆ " tej Jnie p.r11.\\dt.pod.1>hnil! 11a SW"e 11l'14'e mirj·· 

~i.M"' jald•J „ „, to 1.-.„ cof! tu, które ~us~U chwilowo opuścić". Kampania antypolsk&. w Trizonit 
Tt \ p ptl@bl\e Jf~ułowani• Sprawa jest wiec supetnie jasna.. t • 

Mdą ei'J od~ l'owtarzae we wszy- Watykan nie uznaje granie na Odl'Z• ~ft 0 r ~Jl lł 1 ę 
11t'kich wypowiedziach W~ty>ka.nu w i Nysie. Zg<>dnie a tym pozwala daw rod 
1t!U'l\wi1 na~zych granic na Odrze i nym niemieckim ordynariuszom bi- Wytye$lł lron!rrSllU ..., Bocb.qrą p~eetąl> ()dpovliedzialności na " 
Ny"łe, .A. by~ę tYi'l\ WYPl>Wiodzi sku,pim i dąwnYJU niemieckim p.robo. stały si._ podstaw~ azeroko 1akrojll mjtmteckiego za hitleryzm i oświad· 
m.nÓlltwo. Witc•j bod11ij1 niż w jl'oki~j lłzazom saoh1>wać awe tytuły, talcty-. nej • pl~ov.ro Jl'.°ZllPlXlwadzal\ej c~ł, że Niemcy cierpli\ między inllly 
\culw:iek innej s.1>rawie politycz.nej. cznie pozbawione, zdawałoby się, 1 akcji rewlzJontatycmej, lttórej prz.Q. mi „Sił winy innych narodów". 

Jezuicki daiennik rzymski ,,11 Qu1>· wszt1łldego znaczenia. Ale w pl,"aktY• ! duje episkopat i 8pory odłam kato Słowom papieża wtOO-Ował na wiel 
tldiano" jesze-ie pntJed wystąpieniem ce ttm stan rzeczy poawala 1\a pro- liokiego kleru nłexmecltjego w 'Trt.. kim wleoo, zwołanym w czasie kon 
papfeża 'Z 1 mare• 1948 roku tak for wadzenie wielkiej ~ politycznej zonii. Kajda nast~pna impreza poli gresu, nuncjusz papieski, biskup 
mułpwał w artykule &wego redakto- Watykanu przeciwko Polsce. Narzę- typzna i religijna zacbodnio ~ nię.. Munch, który oświadczył: 
ra naszelnego dr Adami stosunek ~iem te~ gry Jest z jednej strony mtecki~h organizacji katolickich sta „Gorzką było rzeczai, dla wygna. 
Watykanu do kw8$tii granic pol· Il\emiecki kler, który wyemłgrow11ł "".ała su: nowym etapem tej kampa nych z ojcowizny nucł6 JIOd przymu 
skich; do Trizonii z naszych Ziem Zacho- mi, pogłębiała i rozszerzała nakazy .sem dom t dobytek. Ojciec Swtęty 

„ ... W„tylfłln uqłg " .temie (nad d:n!ch, z <tri:g~~j - rnmo:r;y niemie· kongręsu w B<>chum. I zawaze patro _ ciągnął mówca _ jest najlepszym 
(}dl'• i N1••) za ai11watpl\wi• 11ie- o~tc~ uchodzcow 11 tych Ziem, pne- nowal temu Watykan. przyjacielem wygnańców i pierwszy 
mlecl,l\e.~' · bywające w Niemczeeh Zachodnich. AAcja ta wzmogła się szeT.ególnie podniósł głos w ich sprawie". 

Artykuł „l\ Quqti<łiłrnQ11 mja.&nia Oba ~e elementy ~ż~ane są do pod po przystąpieniu pqez mocarstwa w konaniu uchwał kongresu w 
przy tYU1 11asadllicz~ el1m111nt polity- s~·cama hecy rewlZjon1stycznej prze- zach. do remllitl!a'yzaoji Niem.iec. O~ Boch~~ ~a terenie Niemiec zachod 
ki Watyln~nu wob~ Zitnn Zachod· c~wko Pohce a zara~e~ d~ stw~1?a· pór wię~szości .społeczeństwa zacho~ nich odbywają się liczne zjazdy t 
nlch, łt mianowicie sprawę t,ymoza~- nl.ll a~.mos~er~ sp~zyJaJąc7J r~m1l1ta· nio - n;~mieck.1ego przeciwko .i:emi.11 zgromadzenia przesiedleńców. Jedną 
woitli t11:nitfjszej ~dministl'acji ko- ryz~cJ1 _N1enuec .ZllChodmch 1 odbu- tąryzacn: skłonił zarówno reak~Ję me z najwię~szych tego rodzaju manife 
ści~lnej: dqw1e h1tle1•owsloee-o Wehnnachtl~. Il\lecką, J~ i władze .olplpl3:c~Jn~ do staoji pył „Zlot $ląz~k6w" (Bunde· nr k k k spat~owan1a kampami reWIZ)OillS~: str~ffen der Sclllesler) w ~OlP.nil. 

\I\ aty ftll i enis Opat DiemieC i czne3. Hasło „powetowanią )!rzywd Spod południowego portyku katedry t:"h } ma być przyn_ętą do ł~wien1a dusz kolońskiej przemówi? do 25.000 ucze-orga n izu ją ecę antypO Ską n~ wędkę ~litaryzacj!. I mów stQików zlotu biskup Joseph Ferche, 
Wat\ykan ~ episkopat katolicki Tri- dawniej urzędujący we Wrocławiu. 

Przesiedleliey s Ziem Zachodnich v:ie~ką ~emon.~trację antypol.&kfł zonh czyruą wszrstko, by przyspo... A liflza,nie wygłosił kardynał Fringa. 
uważani są :prze.z raakoyjnyah p;oli- nac3011sh~tyczną. :rzy~ tych dusz agresorom amerykań-
tyków Trizo11ii za pierwszorzędny Klµczową rolę w tej robocie, uprA -sktm ·jak najwięcej. . Wszak Waty- ~azanici 1xJ było typoWYtn przemó 
a.tut p<>lityczny. W przeciwieństwie wianej 11 igele pruską syatema.ty<l'Gllo kan Qtwnrcte wypowiedział się na wianiem wfeoewyut. Kardynał Frlngs 
do Niemieckiej Republiki Demokra- ś-oią. i jezuicką przew1,otnościll, oqe- rz~ remilitaryzacji. „Osservatore m6wił: 
tycznej, gdzie $-prą-wą przesiedleń- grał wielki kOl\gTes i zl~t katolicki Romano" pis~ na ten temat przed "Daleki Jestem od w1zelklch prób 
ców zostnła załatwiona przez stwo- (Der 7~ DęuŁ-.che Katho-likentag) w paru miesiącami: nakłaniania was, WYiflańc6w z oj_ 
nenie dla nich warunków pracy, Boch~llll w dniach 31 siel"llnia. - 4 ,.Czynny udział Niemiec w zapew- czyzny, byście •ię WYI"ZekU 11Wycb 
wciągnięcie do procesu produkcyjne- wrzesnia 1911:) roku. nlenłu własmt,1 obmny ęru ol>nmY słuitznych pra.w, albo po~odldlt z lo-
go i do no1malnego ireia - w Niem Kongre<; w Bochum powitany zo- wspólnoty europejskiej do której sem, Utrata ojc:ayzny, Jest utratą 
czech ZachQqnich uohodicy ci "trzy- stał specjalnym oredziem papieża memcy na.leią. ~eał uU:any za konie niepowetowantt"· Kardynał mówił po 
lllani są. celowo w separacji od miej- Piusa Xll, k~óry nawoływał wier- ~y••. t~ ~ ~spólnocie lo~6.w diec_ezji ko 
sco.wej ludności, traktowani jak1> cza nych ~p walki o .,nowy _poną?ek sp~ Wi~ episkopat niemiecki stara ~onski~. i wrocławsk1eJ i oświadczył, 
sowi przybysze i utwierdaanł w prze łecr,ny. opayty na •:wyzszej _JednOłlCl się ten „czynny udziałi' zapewnić jak ze uwaza sią za następcę kardynala 
ko11aniu, że powrót ich do „ojczyz- pracy 1 ~aplłału, ktora u u!'Je po1or- najbudziej. Bertrama z W:rooławla. 
n~r" jest tylko kwestill czasu. ny kol)-f~•kt .~11i"dzy przedSJęhiorcą a watykim zał 1lfe pr!epusmza tad ,; kolei wystąpił dr. Ulrlch Bun.zen, 

W ten spnaób reakcyjni politycy robo~nikiem 1 st~orz~ pom_yślne wa- nej okazji, by JO w tYQ\ dziele u- „d1Jekan ze $rodkowego Sl(\ska" (De 
zachQdnio·niemieccy s11od znakµ A· runln dla otgamczneJ wspołprllcy l).. twierdzić. kan von M1ttelschlesien), który e>­
denauera i Schumachera wraz z wła bu str(l'!J. w ra111 <1ch ustr,~ju op~rtego Ostatni "74 Kongiea Katolików świadczył wręcz, że „n.le ma 6dręb 
di1uni oknpacyjnymi mocarF,tw za. na 1?0~zrnle zawodowym: W JęZ_Yku Niemieckich w Passawie we wrześ· neJ("o problemu śląskiego, Istnieje 
chodnich podtr~l'Tllują kwestię gr11,ni. ludzi prostych nazywa sy~ to krotko niu 19150 roku witał papleż znowu o.. Wiko ~góln<>niemiecka, wspólnota lo­
cy na Odrze j Nysie jako sprawę rz11 pro~ra,mem fasr.~·stowsk~~~o korpo- ręd:ziem, utrzymanym w tym B!imym sów. Sląsk wraz 'Z calY1Ui Niemca.ml 
kom<J otwartą zarówno w świadomoś racJomzmu. E.ownoczesrn.e pap!~f antypolskim i odwetowym duchu. bę(lzie brał udział w tworzeniu no­
ci miejscowej ludności, jak i w •wia wezwał d~ Wlllk1 „z m~teTiallzl"l!em • l\to\va tu jest raz jeszcze o „ciężkim weiro porządku .. ,", Mówca wskazał 
dpmości przeaiedleńi:ów. eo z k1>!e1 th1maczy. $t~ na , Język etosie. ja.ki dotklla,ł ni~ifttkl\ ojcZl"& przy tym na afisz zlotowy, przedsta 

zwy~Jy Ja:t<o. wezwanie. d? walki z ko nę'' - a jak głosi oręd:lle - „mamy wiający symbolicznie „ziemię śląską 
W podtrzymywaniu odrębności rze inumzmem i ws.~y~tkinn . siłami po· tu przed~ wszystkim ni\ myilt mm. zakutą w kajdany" i oświadczył, 

szy przeąiedleńców i podsycaniu stępu, demokracJ\ i pt>kOJU. ny WY&11aficów r,e Wschodn", ze wskutek teeo cierpią całe Niem 
wśród niej J\11strojów rewizjonisty- Znami•n!Uł cl!chą konvrssu w Bo· Papież wypowiedzlął 11lę przy tym I c,. 
cznych ogromną rol~ od&Tywa klei.' chum, w którym uozeistniozył m. in. „ 
katolicki, ja.ko że znaezny odsetek nuncj]łn papięski Muqch, była ob- • • . • 
przesiedleńców rekrutuje &it 11po- szerna dyslmsja na tetnat „wysie.dleń 
śród btolików. Współpracują tu i: ców z Niemieckieto Ws.chodu". Za· Heca antypolska w Niemczech Za 
sQbł sg<>dnie Watykan, jeg;c.- nuncja· gadnieni• t<> byl9 t.ima~ in~regu chodn:ich przybiera z k~dym 
tura. w T1·izonii, n!' której czele stoi referatów. przedmiot~m ®rad spe- dniem na sile, Jej orgllJlizato:rzy d~a 
Amerykanin, biskup Munch, epi· cj:'\lnie powoł~nej komisji :p.n, „Hei- łlłją w myśl założeń po"lltycmych ide 
skopat nlemiecld z kardynalęm mllt, H~im11tatt nnd Arbeit", oma- "'!ni~ zgr;mych pai;:t:nerów na dwu 
Fringsem 11a czele, orirana • .rządu" wial\e było wyazerp11jąc„ na plenum, końcach ost, Waszyngton - Waty­
Adenauera oraz ~adze okupacyjne i ~eszoi•. "411Zł«> w skła-d uchwal kan. Gdy Waszyngt.on przygotowuje 
amerykanaki• i brrtyjułe. kon~»esu. nowy Wehrmacl:lt hitlerowski, Ad.,. 

Jedli• a najpowainiejuych \nłtni Sprawozdawca katolicldego miesłę nauef ;z:btera hitlerowskich 1enera-
rewi2joni1mu :i.ntY~.Jokiew<> 51 :i:e- oznika ,.Herd~·Korr•po-ndenz" pod- łów l iny!mje dostaw~ mięsa armat 
akcyjne 1>rganluoJ• uchodnia·nie· kreśla, że imrawa :przesiedleńców by niegQ, 1cy Schumaclłter wola <> pr:ae 
mieckie, działaj~e pod patronat.em ła tra1.towana ~'\ko „zagadnienie Nr 11:esienło wojny nad Wisłę - wtedy 
Watykanu. A kaźay niemal kongres 1". P'Jnktem w~ Jścia zaś dla jej re>z ,,Auehowi przewodnicy zimnej woj­
~ch org~cji ;J,lrzekształca aio w P.~!.Y,!V~nia nie była bynajmniej tro- ny", przeobrażeni już d.ził . owarąl• 

vr orędowników zbrojnej &gresji w 
tn}'śl dyrektyw Watykanu urabiają 
w odpowiedni sposób świadomość 
prayszłych żołnierzy Wehrmachtu. 
. Wniosek stąd jest prosty: kto we-
1p6ł z Waszyngtonem i niemieckimi 
szowinistami pr,zygotowuje nową woj 
n~ - ten god~ wprost w Polskę. 
jej l!'anioe, jej bezpieczeństwo, jej 
Jk1wotne interesy. Taka właśnie jest 
polityka Watykanu. 

O tym musi pamJęta6 kał.dy Po-
lak. . 

(.'lrr,buna. Lr.ub,,,"J 

, 



Rozpoczynamy_ współzawodnictwo Wyd~~~~ra:?:~!}!;0ść 
O t V t U ł P r Z O d • . k ł d' Od dłuższego czasu •pracuję w No. żytecznych rzeczy, które nas intere-

U J Q c e g o z a a u wej Tkalni ZPB im. Stalim.a. Dotych; sują. A więc o wspólnej praey zesp-0 - I r - _ czas wydawało mi się, że pracując łu, która jest podstawą dla 100 proc. 

P r z e ,., •• s e H' I 0 •-- • e n n • I' z • • ..... na 12 zwykłych krosnach nigdy ni~ wy.konania bazy, o potrzebie stałe· -, „ ._ -, • • • będę mogła wysoko przekraczać sweJ go podnoszenia swYoh kwaliflkacJi, 
bazy. Ale teraz, kiedy przystą'Piłam o obo-ivqzlm wyilroaywania. planów. 

, 

Wrz.ywając wseystk!le rz.akłady prrzemysłu włó-krienn:.i.crr.ego do 
wspólm.wodinrl.ctwa ci uzyskal!1ie !Pli~go miejsca w roku 1951 1 

opieraliśmy się na własnych doświoadczeniach, zdobytych w roin; 
ubiegłym. Jasne Jest, że rywal.Wacja o pierwszeństwo po'budtm rz.a­
łogi do wtięk.srzych wysiłków, stanowi! podnietę rllttówno dla ro. 
botników, jak i dlia administraojii tZiakładu, dla jego orgia!ll:Wacji 
partyjnej i zwią.zlkowej. Zdobywając w roku ubiegłym SllJt.andary 
przechodnie, statl""aliśmy się zawlS!le w następnym miesiącu CJZ.y 
kwartale osiągać jeszc:z.e lepszę wyntlfoi. Uzyskal!ly w drugim i 
trzecim kwartałe tytuł prrzodującego zakładu w 11.Jrzemyśle włó­
kiennioz.ym zobow:iąozuje nas do dalseych wysiłków. Nasi tkacze, 
nasze prządktl i maijstrow.i.e przyrrzekl~ sobie stanowcrro, że nie od­
dadzą łaitwo palmy pierwszeństwa. 

S ukcesy niie przychodziły nam 
ta.two. Chocdaż pisał już na 

ten temat dyrektor naCtlelnY na­
szych e.aikładów tow. Rogoziński, 
pragnę pokrótce ()mówić. w jaki spo 
sób je osiągnęliśmy. Doświadczenia 
ubiegłego roku stanowią bowiem 
podstawę dla pracy tegorocznej. 

lliły nam 1l dodaitn:im bilansem wkro 
czyć w rok 1951. Zdajemy sobie s~a 
wę, że czekają nas trudne za.dan.i.a. 
Wiemy, że drugi etap Sześciolatki 
nakłada na nas wJększe obowiązki, 

że wyma,gać będzie od nas większe­
go wysiłku, większej inicjatywy 
twórczej, większej energii, umiejęt­
ności wykrywania. nowych rezerw. 
We:ywając bratniie zakłady do długo 

'· 

wie jak tow. tow. Rakowski, Su· 
kłenni'k, P&nynowski, os.iągaiją wraz 
ze swymi zespołami WYdatfność oko­
ło 105 proc. Oha<b:d. o to, aby we 
wszystk'ich zespołach Z38tosować 

metodę kolektyWDej pracy, za.inte· 
resować majstra wynikami produk­
cji każdej tka.czki z osobna. W przę­
doolni trwa w dalszym ciągu kon­
kurs o tytuł najlepiej przykręcadą· 
cej prządki. B.iorą w n;im udziaił do· 
tychczas 163 - osoby. Sądząc po wy­
nikach konkursu w ubiegłym ro.ku, 
drmęki dalsizemu wzrostowi kwaJ!ifi­
kacji prządek, podniesie się ZIIlÓW 
jaikość naszej produkcjd. Postan.o'Wi.­
liśmy sobie jednocześnie podnli.eść 
wartość nas.zych tkanin przez rz.as>to­
sowanie dokładnej kontroli w od­
d21iale przygotowawczym orerz rzia­

ostrzenie dyscypliny czystości ma­
szyn i miejsca pracy we wszystkllch 
odd'liałach. Wiąże się to ściśle z pod 
jętym przee. nas rzobowiąz.an'iem 

zmniejszenia odsetka braków pi:o­
dukcyjnycb oraz podlliesienia pozio­
mu higieny, bezpieczeństwa i kultu­
ry miejsca pracy. 

J eżelii chodzi o obniienie wkaz­
nika postojów, to osiąg.niemy 

to drogą fachowego doszkalania. bry · 
gad remontowych orarz srzybse:ego do 
starczania części zamiennych. Sto­
sownie do naszego zobowiązania bę­
dziemy dążyć do dalszego rozw1>ju 
ruchu nowatorstwa i rac.lonałizac.li 
prae2 otoczenie większą opieką klu­
bu racjonaliz::ilorów oraz wzorowa­
nie się na osiągnięcia<:h w tej dzie-

• dzin:ie Związku Radzieckiego. 

rów grup partyjnych oo:az wyborów 
do władz zw:ią21kowych. Wiemy bo· 
w.iem, że wybory wzmocnlit nasz 
a.parał, źe przyceyDią się do ua.ktyw 
nienta grup parlyjnycb i !l/Wliązko­

wych. A ta akitywnooć będzie nam 
niezbędnie pOltmebna. Musimy do· 
trzeć do kaiżdego robotnilka, uświa.­
dalnia~ąc go o zadania-Ob, ja.kie na 
nas spo~aiją, musimy wzmóc in­
dywidua.Iną kontrolę wykonania. pla 
nów produkcyjnych przez robotni­
ka i jego maszynę, musimy kaidego 
tkacza i prządkę zaanteresować spra 
wą wzrostu wyda:jności. zmniejsze­
nia. postojów, sprawą wzrostu ren­
towności zaikładu. Musi.my podnieść 
świadomość polityczna i społeczną 
naszej załogi. Wtedy przełamiemy 
k~dą trudność i poprawadzimy na­
sze zakłady do zwycięstwa. 

A WIĘC TOWARZYSZE WŁÓK­
NIARZE: WSPÓŁZAWODNICTWO 
O TYTUŁ PRZODUJĄCEGO ZA· 
KŁĄDU 1951 ROKU ROZPOCZĘTE! 
UBIIEGA.TMY SIĘ O LEPSZE WY­
NIKI, PRzySPARZAJMY BOGA­
CTWA NASZEJ OJCZYŻNIE! 

Józefa Simowa 

do współzawodnictwa o 100 proc. Jestem mężem zaufania i to cze-
wykonanie baz widzę, że ~ię myli- go się nauczę, p:rzekMuję s~ ko­
łam. ~a odpra:vacJ:i zespoło'!, któ:e le~ankom i sąsiadkom. Razem dysku 
obecnie odbywaJą się w tkalm, dowia tuJemy na temasty produkcyjne. u. 
dujemy się wielu praktycznych i po świadamianie załogi daje porżądane 

wyniki. , 
Do współzawodnictwa o pełne wy 

konanie baz przystąpiło u nas w N o 
wej Tka.In.i 157 zespołów. Z poczatku 
242 osoby nie wykonywały S\vych 
baz. Obecnie, dzięki poezuciu odpo­
wiedzia.lnośei llrażdego robotnika, 
dzięki pomocy i współpracy maj­
strów z tkaczami, ilość nie wykonują 
cych baz zmniejszyła się do 96 osób. 

Ja sama dawniej osiągałam do 100 
proc. baay, a dziś wYkonuję ją w 
132 proc. 

Tak wysokie podniesienie stopnia 
wykonania ba!Z.y rz.awdzięczam pracy 
nad sobą.. Nie odchodzę od krosien 
nie spóźniam się, sł-Owem: pilnuję r~ 
boty. Często roz.mawiam z majstrem, 
pomagaczką i innymi tkacżkami o 
tym, że musimy sobie wspólnie po· 
magać ·i dbać nie tylko o swa wła­
sną produkcję, ale również o - dobre 
imię całego zespołu. 

Janina Jurek 
tkaczka z ZPB im. Stalina 

przewodnicząca. rady zakładowej I Janina ]11reh z ZPB i111. Stalina pracuje I 
ZPB im. Armii Ludowej. na 12 krosnach 

PRZYSPIESZYC WPROWADZENIE NOR.M . -zuzycia 

Na.szym głównym zamiemeniem 
było podniesienie wydajności pracy. 
Zwróciliśmy szczególna uwagę na 
sprawę szkolenia i doszkalania za­
wodowego, de:.ięki czemu wykonanie 
baz waosło przeciętnie o około 10 
proc. Otacz.aliśmy opieką in.słruktor 
k:i, a wyniki ich pracy były ściśle 
koilltrolowane. Wrarz. ze wzrostem 
kwalifikacji zawodowych rozwijał 
się ruch wielowarsztatowy. Podczas, 
gdy na początku ubiegłego roku je­
dna prządka obsługiwała prrzeC'iętnie 
743 wrzeciona, pmy końcu roku ilość 
wrzecion obsługiwanych przez jedną 
prządkę W7Jl'osła do 823. Ogromną 
pomocą przy wykonywaniu planów 
produkcyj-nych był stały wzrost dy­
scypliny pracy. Na początku roku 
ilość nieusprawiedliwionych nieobec 
naści wynosiła 1,02 proc. Przystą­
piliśmy w&yscy do wailk.i z łazika­
mi: i agitatomy, i mężowlie zaufa­
nia, 1 grupy partyjne. Nie było rze-, 
oranlia, żeby nie debaitowano nad 
s.prawą podniesieni.a dyscypliny pra­
cy. Wzmogliśmy kontrolę prrz;y wej­
ściu oraz na oddziałach, ureyn.i.Hś-

Pozostaje jes'l.cze sprawa rentow- Walka o oszczędne spalanie węgla cze wiele nazwisk palaczy, którzy 
przy pracy stosują metody oszczędne 
go spa)ania węgla. 

• my majst:rów odipowiedzia lnymi u.a 
st8!n obecnośct w zespołach. Majstro 
wie mu11leLi sami anaJizować pr.zyozy 

ln$trul.·torka tow. Maria Maroszek, 
szkoli w ZPB im. Armii Ludowej 

mfodych 'kaesy 

uości zakładów. Oceywiście. rentow- przybiera stale na sile. Wielu pala 
ność Wll.rośnie wraz ze wzrostem wy czy kotłowych fabryk, elektrowni, 
da.jności praey. Prócz tego jednak PGR-ów, maszynistów -parowozo­
eobow.iązujemy się zmniejszyć nor· wych, zaoszczędziło już do tej pory 
matywy zapasów, uzysikując w ten znaczne ilości węgla, stosując nowe 
sposób moilność SClybsrzych obrotów lepsze meto<ly pracy. Palacze ci w 
gotówką - oraz walczyć na każdym pełni rozumieją, że ogranic:z.ając zu­
kraku z wS!l.ellciego rodtz;a!ju marna- życie paliwa, przyczyniają się de> ob 
traw&twem niżki kosztów własnych produkcji, a 

T.akie są mniej wli.ęcej nasze pod- tym samym realizują jedno z zasad 
stawowe zadam na rok bieżący. niczych wskazań Planu 6-letniego. 
Współzawodnictwo, jakie roopoczę- * * * 

Inicjatywa i przykład tow. Chajta 
przyniosły niewątpliwe rezultaty. 
Tow. Chajt zgłaszając swe zobowią 
zanie dla uczczenia rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalil!tycznej, wskazał 
wszystkim, że w naszych kotłowniach 
tkwi :lródło daleko idących możli­
wości oszczędzania. Bo przecież w 
kotłowniach nie stosowano dawniej 
żadnych norm technicznych zueycla. 
Palacz zużywał węgiel nie zdając se>­
ble sprawy, że przy uważniejszej i su 
mieamiejszej pracy, dzlęld lepszemu 
wypełnianiu swych obowiązków, po 
trafi zaoszczędzić znaczne ilości wę 
gla. 

której pracuje palacz Kopka, nie no 
tuje się dziennego zużycia węgla. 
T.mdno więc określić, ile się go spa 
la. Sprawozdanna dekadowe, spo­
rządzane. w wydziale energetyki. i 
ruchu, uwzględniają tylko przeciętne 
zużycie. Wobec tego, że palacz ten 
nie wie, ile spala węgla, nie ma czyn 
nika, który skłaniałby go do uzyski 
wania najwyźs.zyoh oszazędnoścl nle 
wątpliwie m<ńliwych. Toteż ~lacz 
Kopka stwierdza: „ustalenie technicz 
nych norm -mżycla węgla wskazało 
by n&m, Jak mamy pracować i mobf 
lizowałoby nu do walk.i o uzyska.nie 
widocznych os~oścl węgła". 

' 

ny n"iestawienia się do pracy człon- rafowego wsp6ba.wodntctwa, rz.wrócl 
ków rzespołu. Wyniki są tillicie, że o- liśmy uwagę na dzlewll.ęć zagadnień, 
hecnie odsetek nieobecnych nieu- naijba;dzl.ej istotnych w tegol'O<)Znej 
sprawiedllwlonych stanowl zaledwie walce o wykonial!lde planu produkcyj 
0,12. nego. Myślę, że słu.srzmym będ~e 

Drz.li.ęki zastosowal!lJiu zapasowych wskao;ać, w jakd. sposób nasza za.loga 
silników w przędrziailni oraz zaipaso- będzie je rea,lJirzować. 
wych krosien (wyremontowanych rze A więc prrz.ede wszystkim - aiktu 
złomu) zliłrnliidCYWaliśmy w maoz-1 a.ina w dalsrz.ym ciągu sprawa pod­
nym stopni11 postoje, powodowane niesienia wydajności pracy, stupro-­
da wniej koniecznością remontowa- centowego wykonywania baa: pro­
nia krosien crz.y silników, których dukcyjnych. Postialllowiliśmy skdero­
nie było czym zastąpić. WaJ<:Ząc o wać zairów.no do tkalni jak i przę­
ilość produkcji, o równomierne wy- drmłtli wię'ksrzą :Llość in91:ruktorów. 
konywanie planów mieStięcznych w W tka!n.1. mstruktcmlol będą s:zkolić 
ilości i asortymencie, nie 7J31POmina· młodz;leż według nowej metody, a 
llśmy o ja.kości. Jakość nasrzych tka- mianowicie - kładl\C naCllsk na do­
nJn stale wzrastała, a to drzJiękil te- glądallfe klrosna od tyłu, od strony 
mu, że „najtrudniejsze" asortymen- osnowy. Jest bowiem~ dowie­
ty otaczaliśmy s.r-ecjalną opieką od dz!.oną, że tkacz, ~tóry potra.tt ,u. 
pierwszej fazy produkcji, Ze s;pe- kwldować błędy w osnow1e, uniknie 
cjalną tablicrziką asortyment ten wę· potem twol"IZeni.a się błęd6w w tka.­
drował od odd?Jiału przygotowawcrze. n1nie. Naszia organizacja zwJ.<\Qlkowa 
go przędrzalni aiż do wykończalni. l?Jalinrteresowała się już metodą lnzy­
W ten sposób „prima." wzrosła na Diera Kowalewa., którą zastosujemy 
przestrzeni ubiegłego roku w tkani- w systemie s2ikolenia 1lawodowego. 
nach gotOwYCh z 45,'1 proc. do 68,l Wó.erzymy, że cmęki niiej znacznie 
proc. Na ba?lie walki o wykonywa- W!lJI"ośnie wydajność pracy naseych 
nie planów produkcyjnych rozw1ja- tk!ac.zy. Specjailną opieką i kontrolą 
ły się różnorodne formy wsipól!za- otoczymy k.onkurs o tytuł nadba.r­
wodnictwa. dziej wydajnego 7AlSJ>Ołu tkacldego. 

Taik wtięc osiągnięcia ubiegłego W chw.iild obeonej pnystąpiła do 
roku, twórczy wysiłek całej konkursu cała tkalnia, a. więc 65 ze­

?Jałogi, jej zapail: !i. entu1l.iarmn pozwo- społów ma.jsterskioh. Tacy majstro-

• 

Bilans osiqgnięć 

liśmy! opiera Ilię ~łaśnie na tych rz::i I Liczni palacze kotłowni · z Łodzi 
~ożen1acb. PrzoduJącY za.kład Ul51 l województwa odpowiedzieli już na 
roku musi pnodowa? 'lAl<równ~ pod wezwanie inicjatora wspólzawodnic_ 
względem wydft\Jnośm jak i rowno- twa oszczędnościowego w spalaniu wę 
miernego wykonywania planów, ja- gla, palacza tow. Chajta. Tow. Chajt, 
ko.śoi produkcji, wysokie.i dyscypll- każdego miesiąca przez Jdlka dni 
ny, kultury miejsca pracy, rentowno pracuje na zaoszczędzonym węglu. 
§eł 1 t. p. Zał1YT.enia. nowego wsl)ólza Palacz, .Tan Burak z Zakładów Prze 
wodnictwa. nie są łatwe, zobowiązu- mysłu Farmaceutycznego zaoszczę -
ją one do poważnego wysiłku, do dził dotychczas. około 6 ton węgla. 
mobilizacji na .,całym froncie". Na- Tow. Łuszczyn :1: ZPB im. 1 Maja za 
sza o.rgani1tacja partyjna i związko- oszczędził 5 ton, podobną ilość wę­
wa rz.d'31je sobie rz tego całkowicie gla uzyskał tow. Ja.nisrewski z ZPB 
sprawę. Ze szczególną troską przy- im. Dubois. 
stępujemy do wyborów organi.z.ato- Trzeba byłoby tu wymienić jesz 

Włókniarze z 
walczą o pełne 
Nie tylko w Łodlli. ale i w całym 

kraju rozwtiija się ws.półzawodruotwo 
o dobre przykręoaini.e p.rrzędzy ora2 
o 100 proc. wyikony-wanie baz, podej 
mowane na a$)el oołog)i ~PB im. 
SZymańskiego. I tak w Mirski.eh Za­
kłada.eh P.rz.emysłu B111wełnia.nego 
do nowego współzawodnictwa pm.y­
stąplily 32 ~oły. 

W Kaliskich ~J. w bawełnianej 

braków • I 
• 

całego kraju 
wykonanie baz 

• przędizaJni przystąpiło do wspólz.a-
wodinictwa o najlepsze przykręca­

nie - 56 prządek i 22 pomaga.czkl. 

ł. . 

Zakładów im. Wiosny Ludów 

W ZPB im. Liebknechta (dawny 
oddział „C" Z'.akładów im. Dzierżyń­
skiego) zo!'ganirwwano 12 zespołów 
tkackich, które będą wailczyły o peł­
ne wykonanie baz. O właściwe przy 
kręcanie o.rae o 100 1pr-0centowe wy­
konanie baz będzie się ubtiegać 67 
prządek i 51 pomagaezek. W Zaikła­
da.ch im. Róży Luksemburg (dawny 
oddział „B" Zakładów im. Drzierżyń­
skiego) prrzystąpito do współrz.awodni 
ctwa 20 zespołów tkack.Jich, 91 przą­
dek i 104 pomagaczki. 

W ZPB im. Dzierżyńskiego zorg.a­
nioowano 65 zespołów tkackich, a 
13S prządek, 15S pomagaczek i 215 
preędrzarzy, stanęło do konkursu do­
brego µmykręcania. 

Istnieje zwyczaj, że u progu nowe· I przedsiębiorstwa, a w związku z tym.j czyliśmy o wykonanie planu i zwy· 
go Taklu spoglądamy wstecz na prze - silniejsze skoncentrowanle ośrod ciężaliśmy. 
oytą drogę, aby ustalić jakie uzy· ka dyspozycji. Powstały warunki, d<> Jednak nie wszystkie niedociągnię­
skaliśmy osiągnięcia i jakie zwalczy godne dla sprawniejszej i bardziej cia ttbiegłego roku zostały usunięte. 
liśmy trudności w minionym okresie skoordynowanej pracy poszczegól· Ciągle jeszcze odsetek postojów jest 
czasu. Zdobyte doświadczenia służyć nych jednostek produkcyj.nych. zbyt wysoki. :źle to świadcz.y o spraw 
nam mają, jako niezawodny drogo- ności organizacyjnej personelu techni 
wskaz na przyszł-0ść. • 'ł k , • cznego. Gospodarka surowcami także 
Zakłady Przemysłu Wełnianego .„1 pomys ne za onczenie nie jest zadowalająca. Wiele cen· 

Współzawodnictwo o 100 pr.ocen­
towe wykon.anie ba,z już się rozpo­
częło. Przą.d.ki i pn:ędzarze, tka.mld, 
majstrowie, wszyscy na front do 
walki ~. pełr.e wykonyWanie baz! 

Walce palaczy o wzmożenie osz­
czędności węgla winna towm:zyszyć 
stała opieka ze strony kierownictwa 
technicznego. Nie zawsze jednak 
tak bywa. Palacze z ZPW im. Łuka. 
siń..ękfeg.p, tow. Sburiszewsld i Bia­
łas, stwierdzają, iż koci~ł w ich 
kotłowni był przeglądany kilka mie 
sięcy temu. Palacze ci wskazują, że 
na skutek tak długiej przerwy w 
sprawdzaniu kotła, narasta w nim 
kamień i szlam, a tym samym zmn1ej 
sza się wYdajność ciepłoty, a wzra 
sta zużycłe paliwa. Obaj {>alacze 
uzyskują oszczędności 2.00 - 300 kg. 
węgla dziennie, ale stwierdzają, że 
gdyby nie powyższe usterki technicz 
ne, mogliby do.iść do znacznie lep­
szych wyników. 

Inaczej przedstawia się sprawa w 
kotłowniach ZPB im." Hamama. Pa 
lacz Kopka oświadcza, że pracuje jak 
najsumienniej, ale nie wie, ile wy 
nos'i zużycie p~ niego węgJ.a w cią 
gu dnia lub tygodnia. W kotłownd, w 

Podjęta niedawno temu uchwała 
P;ezydium Rządu, podkreślająca ko 
meozność oszczędzania węgla, wska­
zuje na potrzebę wprowadzenia norm 
jego zużyoia. Zastosowanie technicz 
nych norm zużycia oraz odpo­
wiednie p1·emiowanie palaczy, po­
budzało by ich do stałej i skutecz­
ne-j ·walfd o oszczędne spaiar.:!e wę 
gla. Bo przecież jasne jest, te jeże 
li palacri: będ:rJ..e wiedział, ile może 
spalać węgla na swej zmianie, t.o nie 
wątpliwie dołorży starań, aby spalać 
go jak najracjonalniej i uzyskać jak 
najwięcej OS1ZCZędności. 

Dlatego też staje się rzeczą pilną, 
aby wydzia1y energetyki 1 ruchu za 
kładów pracy i centralnych zarzą -
dów, najrychlej zajęły się opraco _ 
waniem norm technicznych z 
uwzględnieniem całokształtu pracy 
palaczy. 
N ale-Lałoby też pomyśleć o zorganizo 

waniu szkolenia pa.laczy, biorąc pod 
uwagę zasady ekonomicznego spala_ 
ni·a węgla oraz ogromne doświadcze 
nia palaczy radzieckich, którzy dzię 
ki odpowiedfliej konserwacji kotłów 
i palenisk osiągają wydatne oszczęd 

Zapo~~iona ce.gł? n~~J:1:;~zacje partyjne i rady 

na słaCJł w Andrze1ow1e zakładowe winny zainteresować s\ę 
.. . , głębiej zagadnieniem oszczędnego 

~a .P~acach _pray s?a~J1 And~eJOW, spalania węgla. Należy troskllwie 
le~y JUZ. od kiJk1;1 m1e!rięcy ~~!kana- czuwać nad przebiegiem rac al 
ście tys1ęcy cegieł. Do chw:ih obec- , c...t oma • . P . Y P a 
nej ruie widać, aby czyniono jakie- ~y, P gac ~ w z;valczamu .• bł~­
kólwiek kroki celem ich usunięcia i dow, . gdy sann_ sobie poradzie rue 
dostarcrzenria do właści.wych rąk. Ce potrafią. Potwierdza to przykład 
gła jest w d,ffi]szym ciągu niisrozona, ZPW im. Łukasińskiego, gdzie nie­
miażdżona p;rzez wozy, przyjeżdża- wątpliwie organizacja partyjna i ra 
jące do rozładunku wa•g()nów. da zakładowa są w stanie spowodo· 

A d~eje się ~o w~ys·tke ob~c.ruie, wać regularniejszy przegląd kotłów. 
W: dob'le .wrz.mozone~o budowm?twa, Dlatego też obok walki o plany pro 
kiedy kazda cegła iest C€llila 1 po- dukcyjne, trzeba stale czuwać nad 
trzebna. t · k · · · k · 1 s. Staniszewski Ytn, Ja rozw1Ja się a CJa pa a-czy 

kotłowych o zwiększenie oszczędno~ 
im. Wiosny Ludów w Łodzi pierwszy W połowie roku zasadnicze tru· .nych odpadków zalega bezużytecz.nie 
rok Planu 6-letrtiego z.a;kończyły bi· dności zostały już p-rzełamane. Dzię- po magazynach i powoli niszczeje. 
lansem dodatnim. Zało-ga tych za· ki powa:i.nemu rozszerzeniu ruchu Duże braki wykazuje baza remonto· 
kładów ju:i. w dniu 4 grudnia ubie- wielowarsztatowców uporaliśmy się z wa, której zadaniem jest właściwe i 
głego roku złożyła meldunek o wy- chronicznym brakiem obsługi ma- terminowe przeprowadzanie remon· 
konaniu rocznego planu produkcyj- szyn. P<Jp'I'zez usprawnienie procesów tów maszyn produkcyjnych. Również 
nego. Do końca roku plan został prze technologicznych i systematyczne do nie na poziomie są niektórzy nasi 
kroczony o 8 p1·ocent. Jakość tkanin szkalanie fachowe załogi jakość tka maj.strowie. 

ci węgla. \ 

Otwarcie świetlicy kolejarzy w Koluszkach dziw~n~iś:~e~~~i~~i1~~~· ~e% ~~ 
przez Zarząd Okręgowy raz w mie- tek .kotłowni, które razem mogą 
siącu w sali teatralnej ORZZ w Ło- p~ynieść olbrzymie oszczędności, 
dzi. a oszczędzone zaś ilości węgla będzie 

wzrosła w tym czasie do 87 proc. nin uległa wybitnej poprawie. Przy. U • ł 
Pierwszego gatunku. • . . b kl" s1m1emy zesz oroczne sp1eszeme o rotów maszyn, tros .1. 

Niewesoły początek ... 
Czy wypełnienie tego planu było 

łatwe? Wcale nie! Jeśli porównamy 
osiągnięcia końcowego okresu z wy­
nikami, uzyskanymi w pierwszych 
miesiącach 1950 r., stwierdzić musi­
my, ~e sytuacja w zakładach na po· 
czątku ubiegłego roku nie wyglądała 
różowo. Wprawdzie plany produkcyj. 
ne były realiz0wane w stu vrocen­
tach, jedm:k kosztem dodatkowej 
pracy maszyn i ludzi. Jakość tkanin 
spadła w tym okresie do 70 ,..roc. 
pierwnzego gatunku. Jeśli de famy, 
żr od~etek postoiów z miesiąca na 
miesiąc. niepokojąco wzrastał - to 
na podst:l.wie tycr faktów mu-żna J:>y. 
ło s~erdzić, :i.e w skomplikow-'l-nym 
mechanizmie z.alrładów coś nie dopi· 
sywało. 

W marc't 1 iegłego roku nastą.piła 
częściowa zmiana w kierown1ctwiE: 

wa ich konserwacja oraz właśdiwe błędy 
zorganizowanie miejsca pracy podnio Drugii rok Pfanu 6-letniego stawja 
sły współczynnik wydajności z 0.43 przed nami znacZl!lie rozleglejsze za­
mtr. do 0,54 mtr. na jedną robotniko- dania, niż pierwszy. Wymagać one 
godzinę. Wszystko to, r"azem wzięte, będą pełnej mobilizacji załogi, sprę­
przyniosło pokaźne zmniejszenie ko· żystej organizacji i całkowitego wy­
sztów produkcji. korzystania parku maszyno.wego. U-
Podstawą tych sukces6w stała się sunięcie omawianych tu właśnie błę­

bezspNecznie ścisła wspólipraca kie dów i niedociągnię(i pozwoli nam ra 
rownictwa przedsiębiorstwa z radą uruchomienie znucznych rezerw, 
zakł:i.dową i organizacją partyjną. tkwiit ·ych jeszcze w naszych zakła­
Silne powiązanie ty;ch trzech ogniw, dach. Przez uspra1vnienie pracy wz.mo 
czuwających nad wykonaniem pla- żerny wydajność maszyn i ludzi, 
nów zakładowych, pozwoliło na unik przez oszczędną gospodarkę surowca 
nięcie wielotorowości, i·oz.pll'asz.ania mi. zmniejszymy koszty wytwarzania. 
sił czy tet rozbieżności w stosowaniu W taki sposób przyczynimy się ze 
meto-i, mających zapewnić pełne wy swej strony do szybszej rozbudowy 
korzystanie mocy produkcyjnej za· naszej gofl.t•odarki, a co za tym idzie 
kładów. - do dalszci poprawy warunków by. 

Pierwszy . ok Planu 6-bl;niego dał tu m~s pracujących naszej Ojczyzny. 
nam bogate dPś'llńadcze'""lia w na::>zej 
pracy. U.::Jyliśmy .;i~ .ra p0i1>$ia· 
nych błędaeh i usuwaliśmy je. Wal-

Wacław Pawlak 
ZIPW im. Wiosny Ludów 

świetlice są jednym z ważnych 
czynników, wpływających na rozwój 
nowej, socjalistycz.nej kultury. Toteż 
niepośrednią rolę wśród rzesz kole­
jarskich odgrywają świetlice ZZK, 
których na terenie okręgu łódzkiego 
istnieje 36, :w tym 16 podświetlic 
oraz 4 świetlice wzo.rcowe. 

Przy każdej z tych świetlic dzia­
łają zespoły świetlicowe, jak chóry 
męskie, żeńskie i mieszane, zespoły 
dramatyczne, taneczne, recytator· 
skie, orkiestry itp. Sekcje te pracują 
Wl aug ustalonych Z i;Óry progra­
mów. Poczynaniami ich kieruje dział 
Kulturalno-Oświatowy Zarządu O· 
kręgowego ZZK. 

Popisy tych zespołów urządzane 
są nie tylko na terenie włli!snych 
~wietlic. Zespoły świetlicowe ZZK z 

Kutna, Aleksandrowa, Piotrkov. '1, 

Koluszek, i Łodzi - z terenu Dy· 
rGkcji wyjeżdżają w l'Óżnych porach 
roku do miejscowości letniskowych 
Dolnego śb. ;!rn. Biorą one również 
udzi~" w „wi'o-'Czorach art"stycznych" 
organizowanych dla pr„odowników 
pracy i racjonalizatorów - koleja­
rzy oraz innych gałęzi przemysłu, 

Ostatnio odbyło się uroczyste O· można wykorzystać z pożytkiem w in_ 
twarcie świetlicy wzorcowej ZZK w nych dziedzinach życia gospodar 

M. K. 
Koluszkach. W szczelnie zaipełnionej czego. 
sali panował podniosły nastrój, co 
świadczy, że miejscowa ludne>sć z'ro· 
zumiała w pełni znaczenie działal­

Wykończalnia 

ZPB im. Marchlewskiego 
przoduje 

n..>śei świetlicy. 
Na część oficjalną złożyły się: 

przemówienie tow. Ho<lora - prze­
wodnic21ącego Za1=ządu Okręgowe·go 
ZZK w Łodzi oraz referat, wygłoszo 
ny przez tow. Komorowskiego na te 
mat „świetlica w dobie obecnej". 

Część artystyczną wypełtliły po- Wykoń~a Zakładó~ im. J. 
pisy miejscowych zespołów świetlico . Mar~hlewsirn:go w ostaitmm ,:tapie 
wych - chóru męskiego, sekcji re- I v:społrza.wodntictwa zi:o""'.11 wy::.unę~a 
cytatorskiej, baletu, sekcji dramaty· I się n~ czoło, . prześc1g~1ąc wy~on­
czr.ej i partii solowych. 1 c~lmę ZPB nm. Dubois. Wyk,,°nczal 

Do organizacji tej świetlicy dużo ma 1;1aseia e:dobyła 1.652 J?Unk,y do­
wysilków i trudu włożył za:rząd koła 1 da:tme. pod~as gdy tak~ sam od­
w Koluszkach wraz z kierownikiem dZiiał ZPB im. S:t. Dubois . uzyskał 
świetlicy tow. Stasiakiem. 'tylko 1.437 punkt~w,dodait?1ch. _Tym 

' samym na~ wy:11:onaz;ailni'3. OSilągnę 
Władysława. Zielińska. i ła przewagę 215 puni!mów dodatnich. 
Zarzą.d Okrę.gowy ZZK j T. Saar · 

Łódt ZEB im. M'<łrchlews1"iego. 
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Kronika partyjna 
Kfermralą polit1eznł grup 1111m• 

kształcenia: drrlslaj o aodz. 17 w O­
środku SZ'kolenia Partyjnego prsy 
ul. Traugutta 1, odbędzie Bię Bemina 
rlum na temat: „Rewolucja 1905 r.". 

Marnolrawslwo· wody Wybory do· zarządów terenowych TPPR 
W dniach od 20 bm. do 20 ma.r· terenowe winny H 1dwojon, •11• 

ea br. na terenie Łodzi odbywać gią przystąpić do pracy p0prte1 

utrudnia rozbudowę sieci wodociągowe.i się będzie akcja wyborów zarzą- aktywi:tację zarz!łdów kół w fa· 
dów terenowych Towauystwa brykach, w instytucjach i a1ko-

Dzielnica Górna-Lewa: dzisiaj o 
godz. 16 w lokalu KD odbędzie się 
odprawa pierwszych i drugich 11ekre 
tał'sy pod$tawowych i oddziałowych 
organizacji partyjnych. 

Dzielnica śr6dmieści&-L"'a: dzi. 
siaj o godz. 16.30 odbędzie sie od­
prawa pierwszych sekretarzy podsta 
wowych ol'ganizacji partyjnych. 

Z życia TPPR 

Z kranu w łazience, czy kuchni 
przez <lałą dobę nieustannie są.czy się 
woda. Miarowy odgłos często nie do 
ciera do świadomości lokatorów. Po 
prostu zżyli się z tym „zjawiskiem" 
i przyzwyczaili aiP do tego stopnia. 
że nawet na nie nie reagują. 

A ptzectei w ten właśnie sposób 
marnuj!\ się setki i tysiące litrów 
wody, & •razem pozba.wia się mo­
żllwołai przyłączenia do miejskiej 
sieci wodociągowej dziesiątki do­
mów robótńiczych, czekających na 

Jutro w lokalu Okręgowe~ Zarzll dopłyW wody, Popatrzmy więc tyl 
<lu Grodzkiego przy ul. Piotrkowskiej kol w domu pnsy ul. Wierzbowej łO 
272 b, o godz. 17 odbędzie 11it odprt- pnekroczono normy zużycia wody o 
wa przewodniczących, aekretarzy i/ 100 pNcent, przy u\. Sienkiewicza 
skarbników kół TPPR 1 terenu Dziel '·Ił - o 300 proc., przy ul. Piotrko 
nicy Ar6dmieście•Prawa. ws15tej 121 - o 260 procent. przy ul. 

Kósclt11Jlllki SS - o 100 proc&nt, przy 

1 studni publicznych 
na Bałutach · 

Dzielnicowa Rada Narodowa Łódf­
l>ółnoc opracowała już projekt bu­
dowy 'I studden pubUonydJ na tere­
nie Bałut, uwzględniając potrzeby 
tej dzielnicy i zagęszczenie ludności. 
Studnie publiczne powstaną m. in.: 
przy zbiegu ulic Limanowskiego ł Na­
rodowej, przy ul. Starosikowsk!ej, 
na Złotnie - przy ul. Podchorążych. 

ul. Bandurskiego 8 - o 100 procent. 
Przykładów takich mamy bez liku, 
a kddy z nich - to dowód braku 
11Połec111ego podej§cla do sprawy 
oalCZędzanla wody w naszYJD mieś­
cie. 

Marnotrawstwo wody stanowi, nłe· 
stety, zjawisko powszechne. Docho­
dzi nawet często do takich faktów, 
jak pozo~tawłenie otwartych kra­
nów w mieszkaniu, którego ' lokator 
wyjeżdża na wczasy, co doprowa­
dza do zalania całego mieszkania 
wod!l i co dzieje się z oczywistą 

Jeszcze tego roku studnie te zosta- krzywd!\ zarówno dla sprawcy wy­
ną oddane do użytku.. Na Rynek Ba- oadku, jak 1 pozostałych lokatorów. 
łucki podobnie, jak dotychczas, bę· i Prelydłum Rady Narodowej po­
~e dowożona woda z sieci miej- wzięło w ubiegłym roku uchwałę, 
sk1ej. w my§I której każdy mil'Szkaniec mo 

Czytelnicy piszą --
Choć oko wykol 

domiar słe11:0 nie zawsze 11 czynne. No­
Cf iść po taikieh ulicach - to do;iiero 
uciecha. Gorzej tylko 1 tym, że trudno 
wówcza• dobmte do domu. 

że zuźy~ 'JO litrów wody na dobę. 
Ilość ta obejmuje 7 dużych wiader 
wody, a więc wystarczy i na kąpiel, 
i do gotowania. Tym bardziej nie­
oczekiwane i niezrozumiałe wydają 
się fakty przekroczenia tej Uości -
i to nie tylko w domach prywat­
nych, ale także w lokalach biuro­
wych. 

Niedbalstwo korzystających bezpo­
średnio z sieci wodociągowej loka­
torów domów, brak troski o urzą. 
dzenia wodociągówe i kanalł!tacyjne 
ze strony komitetów domowych I ad­
ministracji, ja)( równia intendentów 
biur I urzędow - sprawia, że w 
mieście naszym w ciągu doby id'ł 
na marne tyslfcCe litrów wody. Nie 
napraWia się kurków, nie przestrze. 
ga prawidłowego działania zbiorni­
ków wodnych w ubikacjach, pral­
niach itp. Zapomina się o tym, że 
wszelkiego r<>dzaju urządzenia tniesz 
kalne stanowią obecnie naszą wspól 
ną włagność. I jeżeli sami nie bę­
dziemy dbać o odpowiednią kons~r­
wację urządzeń wodocłągowo-kan:1-
lizacyjnych. poniesi~y tego konse­
kwencje. Wy~onyWanle drobnych 
napraw we własnYrn zakresie, zleca 
nie większych adminfstruJI domu. 
ustalenie gwfadczeń na ten cel 
to przecież proste czynności, których 
przedsięwzięcie w porę, zapewni nam 
ciągłość korzystania z łnsł.alacjl wo 
dociągowych i kanallzacyJnych, zał 
innym mo:ł:Uwość przyłączenia Jeb 
domów do sieci miejBkiej. 
Uchwała Rządu, dotycząca pódnie 

sienia warunków aanitamych w na­
szym mieście, pn,e'?'1du.ią~ szeroką. 
rozbudowę sieci wodociągowej ł ka_ 
nalizacyjnej, równocześnie zwraca 
uwagę na konieczność jak najoszczęd 
niejszej gospodarki wodą. W świetle 
przytoczonych przez nas faktów, 
sprawa ta, niestety, nie przedstawia 
sle należycie 

Dlatego_ też każdy mieszkaniec Ło 
dzi, zainteresowany sprawą padnie 
sienia warunków sanitarnych jak 
najszerszych rzesz ludności, pi·zyj 

muje s pełnyÓi umaniem roSi>o- Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. łach. 
rz\dzenie Prezydium Rady Narodo W chwili obecnej organizacja Akcję wyborów do zarz,d6w 
wej, Podpisane przez przewodnlczll- TPPR LICZY W ŁODZI 139.13" TPPR pOprzedzą narady przewo-
cero, tow. MJnora, wypowladaJĄd CZŁONKóW, zbliża się wiec ' do dniczących, sekretarzJ i skarbni· 
walkę marnotrawstwu wody. k' k 'l ków kół TPPR w poszczeg6l~ych liczby 200.000 człon ow, o res o-

Rzetelne wypełnienie tego rozpo· nej uchwałą, podjętą na III Zjeź- dzielnicach. Trzeba, aby w nara· 
rzl\dzenia, mającego na celu wyląezo. dzie Okręg-0wym TPPR. Dlatego dach tych wzięli oni liczny uchll11ł, 
nie dobro nasze,., miasta, za.pewni do nowych zarz11dów kół wejść składając 1prawozdania ze 1wej 
przyląeseole nowych dziesiątków do winni działacze, którzy zarówno dotychczasowej działalności, umci-
m6w do miejskiej sieci wodociąg-o· IWlł postawą politycm11, jak i o- łliwiające wyciu-nięci• odpowied· 
wej, oznac7.a dalsze podniesienie sta fiamołci• w pracy zapewnią dal 
nu hl-'enłcmego i zdrowotnego og6 "" TPPR, nich wniosków na przyszłość, co 

•• 111 nieustanny rozrost kół 1 · l j kl' 
łu mlestk&ilc6w naszego mia.st.a - dad:q rokojmio prawidłowego ros pozwo i na lepsze i 6ctś e ne o • 
tak zaniedbanego Pod tym wzglę• woju Towarzystwa pod względem 6lenie zadań, stojących pr11d u-
dem w czasach rsl\dów kapitallst1cs organizacyjnym. Nowe zarządy wyroi zarzfłdami. 

Pt YNĄ TYSIĄCE DARÓW 
dla dzieci walczącej Korei 

ki Sawickiej, a zwłaszcza ob. Józef' Alfredy Garycha, zam. ~rzy ul. Nad. Prowadz~a w Łodzi akcja zbiera­
nia darów dla dzieci bohaterskiego 
narodu koreańskiego trwa nadal. W 
zbiórce tej przoduje dzielnica śród­
mieście-Prawa, której „trójki" zebra 
ły do dnia wczorajszego ponad 6.000 
podarunków oraz 15.000 zł. w 1otów· 
ce. · 

Ze Mu.sznfł inicjatywą wystąpiła 
do Dzielnicowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju Spółdzielnia Szewców i 
Cholewkarzy, przekazując dla dzieci 
Korei 10 par obuwia, wykonanego z 
zaoszczędzonego materiału: 

280 trójek agitatorów pokoju dziel 
nicy śródmieście zebrało już dla 
dzieci koreańskich 5.500 podarunków 
i około 9.000 zł. gotówką. W a.kcji 
zbierania wyróżniły się trójki z Cen· 
tra.li Tekstylnej i Spółdzielni Pracy 
im. Lewartowskiego. 

Trój•ki aktywistów pokoju z Widze 
wa do dnia wczorajszego zebrały 2 
tysiące podarków oraz 8 tysięcy zł. 

datków pieniężnych. W akcji tej wy 
r6tniły się trójki z zakład6w im. Han 

Paluch i Halina Kaczorowska. Łódką Nr 12, sflotyka sit ze zna· 
: * " * mienną wypowiedzi~: 

W tych dniach wyruszrły w teren „Wszrscy w~pólme d\łymy do •· 
trójki Za.kładowego Komitetu Obroń trwale~1a ~okoJU. Sama wiem, oo 111.a 
ców J>okoju przy ZPB im. Barnama, czy ":'oJna l dlateg!> śpieszę I pomoctt 
celem do>konania zbiórki darów. dzieciom koreańskim, które •• ofi~r4 

T "k to c b h d 'ł d brutalnej imperia.listycr.nej agreaj1". 
roJ a w. apy o c o z1 a O· 

my przy ul. Wojska Polskiego. -Każ M. KOZAK 
dy z tamtejszych mieszkańców, skła· ZPB im. Harnama 
danymi w miarę możliwości darami 
na rzecz dzieci k-0reańskich, podkre­
ślał SWlł solidarność z bohaterskim 
narodem Korei i dawał wyraz swej 
nienawiści do imperialistów, naśladu 
jących bestialskie metody hitlerow­
skie. 

Ob. Olimpia Cmoch, „amie:izkała 
przy ul. Wojska Polskiego, ofiarowa 
ła trójce 10 sztuk bielizny ł cie­
płej odż'ieży. Jest zadowolona, :f;e mo •r ehociaż w ten sposób pomóc dzie­
ciom Korei, uważa, że jest to obo· 
wiązkiem każdego miłującego pokój 
obywatela. 

Pokojowa trójka ZMP - kol. Ja­
kubowskiej, przyjmują~ dary od ob. 

TEATRY • 

' KINA 
JARA CZA - ~. 19 - ,,Rodzina" 

Popowa. 
„POWSZECHNY" - gods. 19.11 -

„Przyjaciele", U Slp'ieńskiego. 
„NOWY" - dziś nieczynny. 
„OSA" - godz. 19.30 - „Złote ałe­

dole". 
„LUTNIA" - godz. 19.lli - „Swo 

bodny wiatr". 
„ARLEKIN" - sodz. 17 - .,złota 

rybka". 
,,PINOKIO" - godz. 17 - „PrzJP­

da Misia Łazęgi". 

'W Lodzi anajduj1 11~ j11S11cse ulice, 
które 1'i11C1orami łOllf w niczym ole· 
rm1conych clenmo§cfach. W celu utrzy. 
mania nutroju, oddidał drogowy l\IRN 
uynj wuy11tko, co motllwe, aby iwiatlo 

jRk najmniejszej ilości lamp rotpTH!I· 
lo te mroki. Do takich „wyróżnionych" 
ulic nalezą, ulica Patriotyczna i Batorego 

gdzie na przMt"seni dwu kll11metr6w 
płonQ zaledwie dwie lampy, ktc>te ne 

B. Wilk. 
OD REDAKCJI: Pr%)!pominamy 

wnu 11 nanym czytelnikiem „ ul. 
Patriotycmej, tonqcej w ciemno­
kiach. OddzWl oiwietlenia 11lic w 
Rodiie Narodowej winien nie:11wloc1 
nie sai11ieruować si11 lq spratcą. 

Gorqcq m· tłościq ADRIA - „Wschodnie nlotJ'' - tł, 
18, 20. 

BAJKA - 11teczJ11D• • powodu ,.. 
mon tu. 

otacza młodziez iudowe Wojsko Polskie BAŁTYK - „Hamlet"-1'..30, 1'7.80, 
20.80. 

Podkłady gniją, a szyny rdzewieją 
Walczymy , o jak najr~jonalniejsze MZK. ltt&re pnechodzQ ohoj~tnie nad 

tużycie naszych surowców, o jak najlep- faktem, ie na Bałuckim Rynku. wkopa-
ne zużyete- proCfukcJr naszego prsl!'lllf· - • · · · dkł d • -• B _, d . 1.~ • „_ 1.J ne w ••mio ou1czeJQ po a y 1 1zyny 
"'"· a ... em .rua s ... o 11ę uezwzg ,.,..ne . • 
likwidowanie wszelkich pl'~jawów mar- tramwaJowe przykry~e błotem, 1awalone 
nołrawi;twa, ziemit~ 

Jak więc wrommłe! połłfpowmłe 

Odpowiedzi redokcii 
Ob. S. - Ulioa Gromadzka :rost&­

nie na'Prawiona, jak równiet wysy­
pana żwirem w ramach planu ro-

M. Faltckł 

OD REDAKCJI: MZK winny co 

rrchlej z;aj~ sif tq Jprawą. 

400 sklepów MHD 
bót ustalonego pms Prezyddum D8 nrzedmieściach 
R. N. na aetzJOn zimowy 1951 r. ..-

Grupa studentów. - W wypadku, Na terenie osiedli robotniczych, 
gdy Wam nńe odpowiadają bllety jak Stare M:fAsto i Stold, przepro­
tramwajowe ha 100 przejaMów, mo wadl'Al aię remont lokali. w których 
żecie nabywać ulgowe abonamenty otwarte ir.ostaną sklepy, maoące za­
na 52, 60 li ?O pnrejaaxlów, z prawem opatrywać miel!lllkańców tych 01tie­
przesiadania lub też nie. dlli, Je81PJel.e w tym roku llill peryfe-

Ob, J. J. z ZOM-u. - WaS%e uwa- riach uruchomionych l'łlOstanie oko­
gi były słuszne. Dyr. ZOM przyst'ł- to 400 sklepów, co wydatnie wpły­
piła juź do przeróbktl niektórych sa-

1 
nie na poprawę zaopatrzerua robot-

mochodów. ndozycb dtdehldc nuzego nrla$ta. 

llllJESTJtACJA MĘŻCZYZN 
ROCZNIKA 1933 

Dzisiaj przy ul Legionów 10 reje­
strują się przedpoborowi. których na 
zwiska rozpoczynają się na literę G, 
w lokalu przy ul. Ogrodowej 34 -
ci, których nazwiska rozpoczynają 
się na litery P, JL Jutm rejeetrują 
się przedpoborowi o nazwiskach na 11 
Sery H, R. 

DLA DZIECI KOREAtęSKICH 

JOSIBDZENIE NAUKOWll 
Jutro o godz. 19.30 w arsll Archi­

wum Miejskiego, Plac Wolności, od­
bttdzie tie posiedzenie naukowe sek· 
cji hl1torii r.połeCJ:no-gospodarczej, 
na którym prof. dr. Szewczyk wygło­
si odczyt „Pierwsze powstanie lyoń­
skie.", 

OSRODKI WYPOCZYNKOWE 
„ORBISU" 

Tematyka ~zetek azkolnych kół 

Ligi Przyjaciół .tołnierza, snajduj'ł· 

cych się na wysta.wie, zorganizowanej 
przez Zarząd Grod~i Ligi Prsyja­
ciół żołnierza, wykazywała dwie do­
minuj4ce cechy - głęboq miłość na 
szej młodzieży do Wojska Polskiego 
i pełne '.zrozumienie znaczenia pGlsko­
radzieekiego braterstwa broni w dzie 
le wyzwolenia naszego kraju lłpOd 

okupacji i kapitalistycznego wyzy. 
sku. 
Juź choćb~ tytuły gazetek m6wią 

same za siebie; "Braterstwo broni", 
gazetki szkoły Nr 148, „Razem" -
szkoły Nr 112, „Przyjaźń" - tytuł 
gazetki zwycięskiej w konkursie o 
nagrodę przewodniczącego Rady Na 
rodowej m. Łodzi, tow. Minora. · 

Teksty, nagrodzonej gazetki ,,P17'J 

ja:iń", jak równieł ł111nych - tchnlł - Sieroctwo - io wielkie nie· 

bezpośrednią, szczert mił0ści4 dol !!Zczo~cie .. ·. W. oJsk .. o .· P·.·. o~skie i ~rmla 
Wojtka Polskiego i Armii Radziec- Radziecka S~J'l. dz1S1a3 na skazy na 

kiej. Jakie wymowny jest wykonany ~:f"''~!"'\''."'p< ~ ·· -
~::;;:~":. .... .·. ~. :·~ „. X· 

ręcznie przez uczniów rysunek, przed :;)~~\.,' . .,.;,/;:,: ' .. , .. : ,. 
ta . . "'-'-' l k' • "'·:~'· tfłlf . ···~' .,f..: s w1aJlłCY ~uterza po s teirQ l ra- „., „. f ' MC4'.>""' •&; :·"'° .;;.. . . 

dzieckiego towarzysza broni, a pod ""' .. •« .~ . 
ryaunkiem podpis: „Wspólnie prll;ela ,_/:.,, ~' ' 
na krew cementuje n&SZfł przyjaźń". -~f;;.·· 

Zespół reda.kcyjny 1razetki koła · ·· 
LPt w ązkole Nr 160 reprezentuje 
µc~eń klasy VII, Romek Pawlak, 
który wzruszony jest zaszczytnym 
wyróżnieniem gazetki, w której wy 
konanie włożył sam wiele pracy i u 
palu. 

- Nie bardzo pamiętam swego oj­
ca. Zginął w 1939 r. Oby już nigdy 
nie było wojny. Oby niczyim ojcom 
nie groziła już śmierć na wojnie -
mówi • przejęciem Romek Pawlaik, 
a P?tem dodaje; 

UCUlł 1skoly -podstawowej Nr 160 Ro 
m„ Pawlak, s dumq oglqda nagrodf, 

sdobyt.Q prses j111-0 ukolf. 

•zej Jftłodo«cf, prawa do nauki i ty· 
cia 11a11eso i na11Zych ojców. I dla· 
tego przyjaźń nasza dla Armii Po­
koju - Ann.ii Radzieckiej - jest 
tak cł~boka. (Bor.) 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 2a-51, PKF Nt 
S·lil, „awiat młodych Nr 2·&0", 
,,życie pszez6ł", ,,Jeeieti w Gru­
zji". godz, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL - nieczynne z powodu remontu 
MUZA - „Miasto nieujarsmione", 

godz. 18, 20. 
POLONIA - „Złod.zieje rciwer6,,.., 

godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE - „śmłalł ludzie" 

godz. 18, 20. 
REKORD - „Upadek BerllnaH, 

II ser., qodz. 18. 20. 
ROBOTNIK - „PoW1'6t Lanie", 

godz. 18, 20. 
ROMA-„Francja tyje w nas" r,!>dl. 

18, 20. 
STYLOWY - „Wesoły jarmark", 

godz. 17.30, 20. 
śWIT - ,,Przygody Nasredlna", 

godz. 18, 20. 
TATRY - „śluby kawalerski•" 

16, 18, 20. 
WISŁA - „Złodzieje rowerów" 

godz. 16.80, 18.80, 20.80 
WŁóKNIARZ - ,,Hamlet" - g.orls. 

14, 17, 20. 
WOLNOść - „Mongolia w ogniu", 

16.80, 18, 20.30. 
„ZACHĘTA"- .,Goa!"- qod:i. 18, 20. 

Co usłyszymy przez radio 
Prosram na dzień 16 stycznia l.łr. łódzkie. 17,00 Wiadomości popołudnio 

11.50 . „Głoe majłl kobiety". 12,04 we. 17,05 Reportaż. 17,15 Koncert 
rozrywkowy. 17 ,46 Aud. dla młodzie 

Dziennik. 12,16 Pols,kie :pieśni. 12,30 ży. 18,00 ,:Z, dziedziny radiotechni: 

Koło dramatyczne przy Społeczno­
leulturalnym Towarzystwie Żydów 
Wpłaciło 205 zł. na pomoc dla dzieci 
koreańskich. 

'„Orbis", ,pz;:iy ul. Piotrkowskiej 68, 
tel. 101-01, przyjmuje zapisy na po­
byt w 1wych ośrodkach wypoczynko­
wych, mieszczących się w Bukowinie 
Tatrzańskiej, Krynicy, Miłkowie, Po­
b!ednl, Szczyrku, Szklarskiej Po· 1 
rębie, Wiśle i Zakopanem. Koszt 
pobytu od 15 zł. dziennie. Ilość 
miejsc ograniczona. 

W csęśd arly&tycmej urocsystolci rozdania n«sr6d wy&tqpil f,alei Z~IP. 

Audycja dla wsi. 12,55 Przerwa. 13,25 ki''. 18,10 „W naszej św ietlicy". 
·Program dnia. 18,30 Aud. szkolna. 18,30 „Buciki'' - fragm. opowiadań 
14.10 Pog. dla kursów partyjnych I o F. Dzierżyńskim, 18,40 Kwadrans 
stopnia w mieście. 14,30 Aud. szkol marszów i pieśni masowych. 19.00 
na dla klas licealnych. 14,50 Muzy- „Wszechnica Radiowa". 19,20 Muzy 
ka W wyk. Orkiestry PR. 16.30 Aud. ka w wyk. Orkiestry PR. 20.00 Dzien 
dla świetlic diziecięaych. 15.50 Muzy nik. 20.30 Konc~rt symfoniczny. 21,30 
ka francuska. 16.15 Przegląd prasy Muzyka i aktualności. 22,00 „Kłopo­
literackiej. lB,20 „Co warto prze-, ty finansowe" - humoreska. 22,25 
czytać". 16.30 Recital fortepianowy Muzyka francuska. 23.00 Ostatnie 
E. Rogalskiej. 16.45 Aktualności wiadomości. 

wmczOR LJTEllACKJ JUZ WKRÓTCE 
znajdziesz w kioskach mteetęcznik 

WPŁATY ZA ABONAMENTY "TWOJE DZIECK066 

Głównego księgowego, inspektora kontroli pro­
dukcji (warsztatowca), kalkulatora czasów robo­
czych, poszukuje Pomocnicza Sp61dzlebt1a Branży 
Metalowej i Elektrycmej w ł.,odzl, uL Daszyń­
lfktego 6. Zgłoszenia z życiorysem - warunki 
do omówienia. 54 

Wvkwnl!fikowa nvrh k sięqowycb, referenta plano­
wania, referenta zbytu, bleqłe maszynistki, labo­
rantkę, kierowców do samochodu osoboweqo I 
ciężaroweqo l robotników qospodarczvch zatru­
dnią natychmiast Łódzkie Zakłady Przetwórczo· 
Tłuszczowe, ł.ódź, ul. '22 Lipca 15-17. Zqłoszenil'I 
osobiste przyjmuje Wvd:iiał PP. rsonalnv. 16 

Dzisiaj o godz. 19. 15 w Ośrodku 
Propagandy Sztuki w Parku im. Sien­
lk:iewicza odbędzie się wieczór lau· 
Jeatów łódzkiego konkursu Jiterackie­
ro. Wstęp bezpłatny, 

INSTALACJE TELEFONICZNE Dotychczasowe konto Miejskich Za nowe, bogato Ilustrowane czasopismo. które 
TRAMWAJOWE I 

kładów Komunikacyjnych w Łodzi pomoże Ci w pielęgnowaniu I wychowaniu 
Kierownika Działu Admlnistracyfno-Gospodar· 
czeqo, kierowniczkę internatu, referenta szkolnic­
twa zawodowego, technika-elektryka, kalkulato­
ra do „Działu Głównego Mechanika" zatrudl}ią 
Zelowskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego, 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione z sie­
dzibą w Zelowie, pow. ł.ask. Zgłoszenia przyj- · 
muje Dział Personalny w Zelowie. 36 

Wykwalifikowanego korektora poszukuje R.s.w. 
„Prasa', Delegatura Łódzka, Piotrkowska 68. 
Zgłaszać się do Refera tu Personalnego. 53 Wszelkie instalacje central telefo- Nr . .(.(0-292 w Banku Komunalnym - dziecka, 51 

nlcznych i aparatów w instytucjach Oddział w Łodzi - zostało zmlento- -------------------
:na terenie mfasta i województwa, jak ne na konto Nr. 110·292, na które to 
komunikuje dyrekcja Poczty, wyko- konto należy wpłacać należność za 
nuje Przedsiębiorstwo Robót 'l'eleko- abonamenty tramwajowe. 
munikacyjnych przy ul. Kilińskiego 
89. W sprzęt, potrzetJv do instalacji, DYŻURY APTEK 
winni abonenci zaopatrzyć się w Cen Dztsłejszej nocy dyżurują nast!APU· 
trali Handlowej Przem. Elektrote· j3ce apteki: 
chniczneqo, Daszyńskiego 19 - apteka Nr. 4, 

KONCERT „ARTOSU" Wólczańska 37 - apteka Nr. 7, Piotr 
Dzisiaj 0 godz. 19.15 w sali Filhar- kawska 225 - apteka Nr. 61, Zgier· 

manii odbędzie się koncert zorgani· ska 146 - apteka Nr. W, Nowotki 12 
zowany przez „Artos" z udziałem Zo· - a-pteka Nr. 12, Wojska Polskiego 
fii Adamskiej - wiolonczela, Ireny 56 - a-pteka Nr. 34, Dąbrowska 24b 
Lewickiej - -śpiew, Jadwigi Szami>- - a-ptaka Nr. 35, Alefa Kościuszki 48 
tulskiej - Akompaniament. W pro- - a-pteka V Zakładu Lecznictwa Pra· 
gramie utwory Haydna, Moniuszki, cowniciego. 
Czajkowskiego, Scl\uberta. Szyrna- Nr. telefonu Pogotowia Ratunkowe 
nowskiego i in. •'ao 104-4' 

Pracownicy poszukiwani 
Głównego instruktora klldęgowości, starszych 
księgowych do sekcji księgowości głównej i ana­
litycznej. kslęqowych, starszego likwidatora oraz 
księqowego do sekcj! fakturowania l rozlicze{1, 
referenta gospodar~ego, pomoc elektromonte1a 
zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodo­
ciągowo-Kanalizacyjnych w Łodzi. Zgłoszenia 
pr.:yimuje Wydział Personalny MPRWK, ulica 
Wierzbowa 52, pokój 9. 55 

Inżyniera Enerqetyld I Ruchu bie~ł4 maazynia.'ł~, 
wvkwallflkowanycb śluserzy i tokarzy tttetalo· 
wych.~Mrudnią Zqlerskłr Zakładv Pl'lflmv•łu Ba· 
wełnianego tm. tOO Poległych w Z!fiena, aL 1 Ma­
ta Nr, 18. Zgłoszenia przy jmu)e Wydział Perao­
nalnv. ' 

Starszego księ!łowego, kierownika finansowego. 
woźnego zatrudni natyi:hmiast Centrala Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi, ·Ekspozytura Woje­
wódzka w Łodzi. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Biuro Centrali Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
Łódź, ul. Traugutta 14, II piętro, pokój Nr. 31, od 
godziny 7,30 do 15,30. 56 

Maszynistek H znajomością języków obcych po­
azukufs Centrala lmportowo-Ek1portowa SKOR­
IMPEX. Zgłoszenia osobiste wraz z życiorysem 
i podaniem przyjmuje Dział PerSonalny, Piotrkow­
ska Nr. 89, I piętro, od godz. 8 do to. · 50 

, 

Samodzielnego księgowego, referenta ubczpie· 
czeń rzeczowych, prządki, tkaczy (ki}, uczniów(ce} 
na tkalnię i przędzalnię powyżej lat 18, ciągarki , 
wrzecioniarki. wykwalifikowanych ślusarzy warsz­
tatowych i mechanicznych, ślusarzy monterów, 
tokarzy, magazyniera składu gotowych towarów 
oraz robotników qospodarrzych zatrudnią natyc)l. 
miast Zakłady Przemysłu Bawełnianego Im. J, 
Marchlewskiego w Łodzi, ul. Ogrodowa Nr. r. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Personalny. 

~„ 

Elektryka, blacharza, tokarza, lakiernika, mont•· 
rów samochodowych, silnikowców i podwoziOw· 
ców oraz pracowników urny6lowych zatrudni od 
zaraz Pocztowy Ośrodek Samochodowy w Łodd, 
ul. Południowa 68. Zgłoszenia osobiste. warunki 
do omówienia, M 
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li' n1ieście szkól węqlowqch 

„CHCĘ BYĆ GÓRNIKIEM" 
Co pisało proso łódzka w dniu 16 stycznia 1931 r. 

STRAJK PRACOWN1K0W 
MIEJSKICH W WARSZAWIE 

Pracownicy gazowni, ele~tro~i, 
tramwajów oraz pracownicy zarządu 
miejskiego m. Warszawy postanowili 
z dniem jutrzejszym przystąpić do 
strajku.. Strajk ma rzekomo podłoże 
ekonomiczne. 

SAMOBÓJSTWA Z GŁODU 
I NĘDZY 

Gazety drukują statystykę wypad­
ków tramwajowych w Łodzi. Jak 
wynika z danych liczbowych w ubie­
~rłym rokti w Łodzi rzuciły się pod 
tramwaj 42 osoby - w celach samo­
bójczych. Byli to wszystko - bez­
robotni, zmęczeni walką o chleb i ży­
ciet 
Spośród tych 42 osób - siedem zo­

stało przejechanych na śmierć - resz­
ta odwieziona została do szpitali w 
stanie bardzo ciężkim. 

„Sposób pozbawiania się życia za 
pomocą tramwajów jest jak dotych­
czas najtańszy - jodyna bowiem 
kosztuje kilkadziesiąt groszy" 
stwierd2ają gazety. 

WIELKIE STRAJKI W ANGLJI 
W Anglii strajkuje obecnie ponad 

200 tysięcy qórnik6w i 130 tysięcy 
włókniarzy. 

REWOLUCYJNE NASTROJE 
W HISZPANII 

Do Patyża napływają wiadomości o 
wrzeniu rewolucyjnym w Hiszpanii. 
W San Sebastian odbyły si<; wczoraj 
burzliwe manifestacje na znak pro· 
testu przeciw aresztowaniu rewolu­
cjonistów. W całej Hiszpanii zapo­
wiedziano stra ik aeneralny. 

KIEPURA -
ULUBIENIEC HITLEROWCÓW 

Bawiący na gościnnych występach 
w Hamburgu Ja!l Kiepura - został w 
dniu wczorajszvm, po występie, wy­
niesiony z sali koncertowej przez 
umundurowanycl1 członków partii Hit 
Jera. 

BANKRUCTWO MIAST 
WOJEWÓDZTW A ŁÓDZKIEGO 

W związku z szalejącym kryzysem 
i spadkiem wpływów pieniężnych 
miasta województwa łódzkiego zna­
lazły się w sytuacji bez wyjścia. Nie 
dobór m. Z9ierza wynosi jeden mi­
lion złotych. To samo dotyczy Ka· 
lisza, Zdut'i.skiej Woli, Rudy Pabia­
nickiej , Aleksandrowa itd. 

Kilku burmistrzów wezwano do pro 
kuratora. Oskarża się ich o przekro­
czenie kompetencji finansowych. wy­
dawanie pieniędzy należnych oafo;twu 
ftd. Grozi im wiezienie. 

W DO!!,Oni za kauczukow~m krążki~!!!: 

- Kim chcesz zostać? - przed tym I Dlatego nasza rozmowa toczy się w~­
pytaniem stają co roku tysiące mło- kół ich teraźniejszego życia i planów 
dych chłopców i dziewcząt, opuszcza na przyszłość. 
jących mury szkolne ze świadectwem . 
ukończenia nauki podstawowej. NAUKA I PRACA 

Nie łatwo dokonać wyboru, gdy W DOSKONAŁYCH WA„UNKACH 
go~Cinnie_ otwarte podwoi~ licznych _ „Wykłady mamy trzy razy w ty­
na1rozma1tszego ty-pu ~zkoł_ za~o~o- godniu" _ opowiada Małecki. -
wych nęcą ku sobie ,,ta1emmczą W\e- ,,Gclanictwo, język polski, rachunki, 
dzą. . nauka o Polsce Współczesnej. Przez 
. Eugeniusz Małecki zd:cy~owa.ł s~~ pozostałe trzy dni pracujemy w ko-
1edna~ o~ razu: „Chcę byc ~orn~~em · palni. Po<w.ątkowo byłem zatrudnio­
Zgło~1ł się do .~omen.dy ŁodzlneJ P~ ny przy taśmie, a teraz mam iśó „na 
„Słuzb~ Polsce , gdzie otrzymał _sk~e ścianę". Wyżywienie jest bardzo do­
rowame do Szkoły Przysposoblema bre _ 3.900 kalorii dziennie. Kaidy 
Przemys~owego w ~ałbrzychu . . Ra- z nas posiada 3 pary bielizny, buty, 
zem z mm u.dało się "'. ~rog~ k1!ku- libranie robocze l mundur galowy. 
nastu chłopcow z Łodzi 1 wo1ew0d:r.- Wszyscy uczniowie pobierają. · sty­
twa. . . . . . . pendium, ponadto otrzymują wyna· 

Do szkoły, w ktoreJ Małecki 1 Jego grodzenie za pl'acę w kopalni". 
koledzy pobierają naukę, jedziemy · . . . 
ze śródmieścia Wałbrzvcha szybkim Mieczysław C:~urkm h'(ł sierotą_ -:--
trolleybusem. Wieść ·0 przybyciu „bez prz.yszłośc1 : ? ie.go dawm_ei­
gości z Łodzi rozeszła się po olbrzy- szy~, s:ni;tnr:m zy~iu wiele moghbX 
mim gmachu w mgnieniu oka. Wnet powie?z1~c m1esz~ai:cy Ro~~rzy. Dz1s 
mieliśmy przed sobą uśmiechniętych Cz_urkt-? Jest weso~ 1 szc~ęshwy. R?­
Małeckiego i Leszka Nowickiego z dz;nę 1ego st~now1 zespoł .300 k_urs1-
Łodzi, 'Zdzisława Sołtysiaka I Jerze- stow._ ~zurkm ~a wytk~1ęty ias;::io 
go Milewskiego z Tomaszowa Mazo- c~I. zyc1a: :ostac_ p rawdziwy~ qor­
wieckiego. Mieczysława czurkina z mk1~m. tala~, iak p;z?dow?ik ko­
Rozprzy (p. Piotrków) i Mieczysława palm „Th?rez - Wozniak, Jeden z 
Pastusiaka ze Stoków. Reszta chłop· absolwentow SPP. 
ców - jak nam oświadczono - prze Syn 3-heklarowego gospodarza ze 
hvwa „ria dole", w kopalni. Stoków, i eden z ośmiorpa rodzeństwa. 
Chociaż n~si „gospodarze" znaidu- Mierzvsław Pastusiak: ma również 

ia się tutaj zaledwie od listopada wysok<j arnblr-ję: „mus:i:i; sic: dobrze 
1950 r„ zakosztowali już kopalnia· nczyć, bo chcę się dostać następnie 
nego ovlu i pokochali qórnicze życiP.. na wyż~ze ~tudia qómlcze". 

O tytuł hokeiOwego misłtza ZSRR 
Swierdlowsk w styc::niu (Korespondenc·1a własna) I Ale wynik ten nie zdołał się utrzy 

W mistr~stwacb hokejowych mać do kóńca meczu. Ambitni lotni· 
Związku Radzieckiego bierze udział cy w ostatniej minucie zdobywają u· 
12 najlepszych drużyn. Rozgrywki skmi1.:it; !orn11i niezawodny Bobrow), dziły przebieg tych spobkań doczeka pragnione wyrównanie i wynik pozo-
odbywają się na Uralu w wielkich CDKA zaś pokonała swierdłowskie ły się rozstrzygnięcia co do pierw- staje remisowy 3:3. 

„Dy,namo" w stosunku 9 :O. Mecz po szego miejsca w IV rundzie, która 
• ośrodkach przemysłowych - Swier- zost.ałych dynamowskich drużyn Ta- przyniosła nam najwięcej sensacji. Na czele grupy dzięki lepszemu 

dłowsku i Czelabińsku, gdzie jui od lina \ Leningradu przyniósł zwycię· Lotnicy dzięki wysokiemu zwycię- stosunkowi bramek utrzymali się mi· 
pa~dziernika. panują wspaniałe wa· stwo talińczykom l :O. co przekreśli· stwu nad „Dynamo" z Talina 10:0 mo to lotnicy. Czy zdołają <>ni jednak 
runki atmosferyczne, podczas gdy w posiadali lepszy stosunek bramek, wydrzeć ostatecznie mistrz<>stwo dru 
Moskwie i Leningradzie do połowy ale 0 mistrzostwie grupy zadecydo- .żynie CDKA okaże się dopiera po 20 

Po ukończeniu 5-miesięcznego kur­
su przysposobienia węglowego, chłop 
cy otrzymują pełny ekwipunek i prze­
noszą. się do tak zwanej ,,absolwent­
ki", czyli bursy dla pracowników, 
nie posiadających własnych mie­
szkań, Płacą tutaj za wyżywienie 
(4 razy dziennie), pranie, korzystanie 
z biblioteki itp. - łącznie 5 zł. 40 gro­
szy dziennie. W chwilach wolnych 
od pracy dokształcają się, uczęszcza­
jąc na różne kursy, np. dla sztyga­
rów. Gdy ktoś z nich ma chęć ,,usa­
modzielnić się", poza ekwipunkiem 
otrzymuje takie wyposażenie w po­
staci mebli. 

Przepracowawszy we wskazanej ko 
palni dwa lata, a tym samym dopeł­
nirwszy swych zobowiązań wobec 
Państwa, absolwent ma prawo ro­
bić, co mu się podoba, np. - prze­
nieść się do innej kopalni, a nawet 
w ogóle :zrezygnować z zawodu gór­
nika. Nie słychać jednak w Wał­
btzychu o takich wypadkach: prze­
ciwnie - zaczyna się tu odczuwać 
głód mieszkaniowy. 

SZr!OŁ Y G0RN1CZE CIESZĄ SIĘ 
WTELKIM POWODZENIEM 

Oprócz Szkoły Przysposobienia Prze 
mysłowego istnieje w Wałbrzychu 
wiele średnich 5zkól górniczych o 
różnych specjalnościach.· Mieszcząca 
się w Sobięcinie (przedmieście Wał­
brzycha] Szkoła Przemysłowo-Górni­
cza (typu trzyletniego). posiada dwa 
wydziały: wydział górnictwa i wydział 
mechaniC'zno-gómiq:y. · 

Państwowa Szkoła Kokso-Cheruicz 
na (również typu trzyletniego), przy­
gotownje kadry wykwalifikowanvch 
pracowników dla przemysłu kokso­
wniczego. Wykłady obejmują tutaj 
m. in. chemię, koksownictwo, maszy­
noznawstwo. Kształci się tu 140 
chłopców i 42 dziewczęta. 

Dwuletnie Technikum Warsztatowe 
Zakładów Budowy Maszyn Przemy­
słu Górniczego posiada 5 wydziałów: 
mechaniczno-warsztatowv, ślusarski, 
tokarski, traserski i f;ezerski. Do 
Techniknm wstępują absolwenci szkół 
SPP. 

grudnia ... padał deszcz (!). > b ś d . t'· . ar stycznia. 
Uroczyste otwarcie mistrzostw na waio ezpo re me spo ·l\~me ryw 1 Technik.urn Górnicze im. Pstrow-

stą,piło 12 grudnia 1950 r. W Czela- I R. Bat.low.~ ~-i skiego, jedno z .kilku, posiada trzy 
bińsku stanęły do walki zespoły: N AD Pl~KNYM JEZIOREM PRU'l' wydziały: górniczy, mechaniczno· 

„Dynamo", „Spartak" i „Skrzydła Na r1"na""ch polsk1"ch górniczy i etektryczno-!'.[Órniczy. 
Sowietów", leningradzki „Bolsze- W dzień decydującego meczu na &!I Uczniowie tych szkól pochodza z 
wik", czelabiński „Dzierżyniec" i lodowisko „Dynamo", położone nad w meczu 0 mistrzostwo r ligi bok I ró~nych stron naszego kraju. Z~aj-
miński „Spartak", zeszłoroczny pięln1ym jeziorem Prut, ciągnęły tłu serzy Gwardii stołecznej pokonali d~iemy tu synów małorolnych chło-
mistrz tej grupy. W Swierdłowsku my ludzi, które nie odstraszył ani Stal {Chorzów) 13:7. pow z Lubelszczyzny, synów lódzkich 
na lodo.wisku ,,Dy.namo" od samego mróz ani wiatr. Drużyny stanęły do włókniarzy i wrocławskich metalow-
począllku rozgrywek byliśmy ś,viad· walki w swych hajsilniejszych skła- W rozgry~kach Il ligi ŁKS Włó-1; ców, chłopców z Pojezierza ; Tatr. 
kam.i nie tylko wielkich emocji, ja- dach. Dynamowcy w czerwonych ko- niarz pokonał Stal (Wrocław) 12:8, Mieszkają w bursach, uczą się pilniP~ 
kich dostarcza widowni h()kej na lo- szulkach z herbem ZSRR, lotnicy w w Lublinie OWKS pokonał Gwardię rosną na świadomych budowniczych 
dzie, ale również świadkami wielu pasiastych koszulkach. Lotnicy pre- (Wrocław) 12:8, w Katowicach Bu- socjalizmu. 
niespodzianek, jaikie zgotowali nam zentowali się wspaniale - wszystko dowlani (Mysłowice) pokonali Kole· 0 7vciu młodzieży z Technikum =· • 

\V tym roku w pierwszeJ· rundzie roz- ha~czy~te rosłe ehłopy jarza (Poznań) 13:7, w Bydgoszczy - 1 

' " • · ) k ł · · Pstrowskiego opow1·ada Luc1·an Ja-
grywek lotnicy moskiewi!cy (WWS) . CWKS (Warszawa po ona m1eJ· 

Gwizdek sędziego i rozpoczęła się scowego Kolejarza 14:6. skólski, uc-zeń ostatniego roku wy-
SUKCESY MOSKIEW8KICH gra„. działu elektryczno - mechanicznego, 

LOTNIKóW Lotnicy z mJeJsca narzucają ostre f" ł • . który przed wyjazdem do tej uczęlni 
Pierwszy mecz rozegrali lotnicy z temp<> i raz po raz goszczą pod bram 103 y pierwszego mieszkał w Łodzi przy ul. Zachodniei 

leningradzkim ,,Dynamo". Spotkanie ką CDKA. W oczy rzuca się od razu Nr. 
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: 

to zako!'iczyło się wysokim zwycię· to ostatecznie szanse drużyny lenin- wspaniała technika jazdy u wszyst· kroku bokserskiego .,Szkołę naszą sami uruchomiliśmy; 
stwem lotników 14:4. Bohaterem . kich graczy. Pierwszą bramkę zdoby własnymi rękoma znosiliśmy ławki i 

b ł k 't dr .,, WWS a gradzkiej na odegranie ważniejsze) . d · · W fil/.ałoweJ' walce Pierwszego Kro 
mec:!JU y ap1 an UZ.rllY ' z roli w tegorocznych mistrzostwach. wają lotmcy i pr<>wa zą po p1erws!'eJ stoły, zdobywaliśmy książki. Począt-
służony mistrz sportu Bobrow, który tercji 1:0. W drugiej tercji przeciw· ku Bokserskiego w wadze półśre· kowo nie cieszyła się ona zbyt wiel-
sam strzelił 10 bramek p-rzeciwniko· w CZWARTEJ RUNDZIE DOSZł,0 nicy zdobyli po jednej bramce. Na- dniej Jakubowski (koło im. Dzierżyń k~ popularnością. Wyprzedzały nas 
wi. Wysokie zwycięstwo lotników DO Ei\iOCJONUJĄCEGO · pięcie publiczności doszło jednak do skiego) pokonał Prokopa (CWKS Inne szkoły o ustalonej już „opinii". 
moskiewskich nad „Dynamo" postia- SPOTKANIA punktu kulminacyjnego dopiero w Łódź). W wadze średniej zwycię- Stopniowo zaczęto zwracać na. nas 
wiło ich w rzędzie najgroźniejszych . trzeciej tercji. stwo przyznano walkowei·em Kraw· coraz większą. uwagę. w naszym 
i·ywali dotychczasowego mistrz.a Trzecia runda rozgrywek znów me KA czykowi (CWKS Łódź) wobec nie- T hn'k 

RR CDKA przyniosła odpowiedzi na pyta.nie, Na 6 minut p!rzed końcem gry CD stawienia się Neumana (Ogniwo). ee t um ostro walczyliśmy z oce-
ZS - · kt' d · · · · 1·eJ· , · 2 2 · t ·' nami niedosta.tecznymi, bujnie roz-

llśmy w swe ręce iycle inlema.towe ł 
szkolne. 

Dlatego w końcu ubiegłego roktl 
mogljgmy przyjąć zaszczytne ml&o 
Teclmlkum Im. Pstrowskiego, dlate­
go każdy z chłopców stara się dostać 
do. naszej szkoły". 

ZASZCZYTNY ZA won DAJE 
PERSPEKTYWY AWANSU 

O tym. jak wszechstronnie wycho­
wują szkoły węglowe, uczy przykład 
Władysława Zielińskiego, syna pn:~­
dzalnika z ZPB im. Harnama i prze­
wijaczki z ZPW im. Wosny Ludów. 

Przyjechawszy do Szkoły Przyspo­
sobienia Górniczego, rychło wyróżnił 
s_ię zdolnościami organizacyjnymi. 
Pracując w kopalni Kozice, kolo 
Wałbrzycha na „przodku", zorganizo­
wał z kursistów brygadę młodzieżo­
wą, nieustępującą. wynikami pracy 
starym górnikom. Zamiast specjali­
zować go w zawodzie górniczym, ad­
ministracja uczelni skierowała go na 
kurs dla wychowawców'Szkół Przysp. 
Przem., po ukończeniu którego zatru­
dniony został w Kowarach, k. Wałbrzy 
cha. Lecz i tutaj wkrótce się na nim 
„poznano", powierzając mu odpowie­
dzialne stanowisko kierownika orga­
nizacyjnego ZMP na powiat Jelenia 
Góra Il. 

Takich, jak tow. Zieliński. szkoły 
górnicze wychowały już wielu. I dla­
tego młodzież województwa łódzkie­
go słusznie garnie się do zawodu 
qórnika. 

- Już w ub. roku miałem za­
miar zapisać się do szkoły górniczej, 
lecz odradzali mi to niektórzy kole­
dzy, wierzący plotkom, rozsiewa­
nym przez kulaków - mówi zetempo­
wiec Zygmunt Pawłowski, syn mało­
rolnego chłopa ze wsi Kadziemby, po­
wiatu kutnowskiego. - Dziś wiem, że 
praca qórnika to zaszczvt i wielka. od­
powiedzialność, bo posiada ona o­
gromne znaczenie dla rozwoju gospo 
darczego Pols\d Ludowej i realizacji 
Planu 6-Ietniego. Dlateg:o moim dą.­
źeniem jest stać się najrychlej do­
brym górnikiem. 

Jerzy Libss 
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ttr. VU-łm. Druga runda mistrzostw nie wy· ora z ruzyn zaJmle pierwsze m wyrownuJe na : , a w mmu ę poz- . . t · · ek CDKA W wadze ciężkiej dobrze za.pow1a- wijało się u nas zyeie organizacyjne 

J'aśnia jednak jeszcze sytuacji. Lot· sce w eJ grupie rozgryw · . niej zdobyło prowadzenie ze sti·zału daJ'ący 51·ę Chomi'cki· (CWKS Ło'dz') ZMP p· i ł 
~ k" dn ·1· t za i WWS znów kroczyły od zwyc1ę-, . . . · 1erws stworzyliśmy grupy \o. ---··--------..1 

mcy mos lewscy o OSI 1 ~me a~ śtwa do zwycięstwa. Tłumy publicz Jehzarowa (gracza bardzo mebezpie· ~dnió!lł zwyc!ęstwo przez poddamie ag~tatorów, powołaliśmy ekipy łącz-
se~ daklsze 1~u7kc0es,y. ~yskah. 1 

·~~nanłgdo rio5ci któr r> 
7 

zapartym tchem śle- cznego) prowadzenie 3:2. się P1oh'owskiego (Baweh1a). nosci miasta ze wsią. Pierwsi wzie- D-2-12432 
1Ve po ona 1 : znow za v, a · . · , . 
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6
- t d zostały pos'wiecone tylko dla dobra nie-- ·••• ·„~::~~~::.:„.„.·.„„.·„~-:::-::-„„„-:;·,:.:„•„„::~~~ :~ Jeden z twórców niemieckiej komunistycznej partii, przvwód-

OJe zyc1e 1 m J ru , . : • : . . . . . .. • . 
· k. l d · go· moJ·a wt'edza siła oraz doświadcze· : : ca memieck1ch mas pracu)ących, Ernest Thalmann w swych me-

rruec Je"'o u u pracu3ące , • : VQROLKOW J • • 
. ·. d . ł 

1 
ść cała moja istota była oddana walce : J. ~ · • ;l zbczonych artykułach , przemówieniach, w listach z więzienia po-

nie, moJła „ ziNa. a n_o yci· ęstwo socJ·alizmu 
0 

woln-0ść 0 nowy : : lecał niemieckiemu narodowi umacniać wieczna przyjaźń z wie1-
o przysz osc iem1ec, o zw . . • : . . . . , . . , . , . . 
rozkwit narodu niemieckiego. Jako marynarz bywałem w Ame- , N o w E N IE M c y :J km:- Związkiem Radzieckim, nieugięcie walczyc o pokoJ, przeciw 
ryce, Anglii, odwiedziłem prawie wszystkie wielkie stolice Euro· l 1ł ~1.>Jennym .po~ega~zom, _zbudować nowe, miłujące wolność, demo· 

· · k tk" ś · t : :

1 
1natyczne 1 mezalezne Nmmcy. 

Wiele widziałem dzi~ki czemu rozszerzyły się moje wiado- ; ; W 1941 roku, k iedy hitlerowskie zastępy stały pod Moskwą py 1 m:1~ za· ą 1 W1a a. f: , : 
mości widnokrąg i iyciowe doświadczenie. Na licznych konferen- :.„„„.:~~~~··.„:·r!•.„:·."..:;..:;..„.:;.·•:·:·Ą·~··.„.„.„„._.._. ._..~: i Leningradem, upojeni tymi sukcesami gestapowcy wpa<lb do celi 

CJ·ach ' i międzynarodowych kongresach Kominternu, w których Thalmanna. Oni już święcili zwycięstwo. Ze zjadliwością i naigry-
chcieli mnie tak zwyczajnie wypuścić kiedyś na nowo w świat. · · · d 1 

uczestniczyłem, spotykałem się z wybitnymi działaczami prawie wamem się powie zie i do swego dumnego jeńca: - ,,No, cóż rze~ · ,„ ł wprost z więziennych muróV{? kn'es t a ? R d · k R · · 1 C A · 
wszystkich narodów kuli ziemskiej. Tam uzyskałem moznos ... zg ę- . 1 ,, z er z. a z1ec a OSJa zniszczona. zerwona rmia roz-

bienia i dokładnego zapoznania się z obyczajami, zwyczajami. mo- Nie! Dobrowo1nie tego nie uczynią. Prawdopodobne jest tylko bita . 

wą, politycznym, społecznym i rewolucyjnym życiem różnych na- jedno wyjście, jakby nie było strasznie i gorzko tu 0 nim mówić. W odpowiedzi Thalmann zawołał gniewnie: „Stalin skręci kark 

rodów świata. Warunki bytu niemieckich robotników f urzędni· A mianowicie: przy posuwaniu się naprzód Armii Radzieckiej, Hitlerowi!'· Thalmann wierzył w '7.wiązek Radziecki.. 

„
6 

h łu 'k' rzemI·eślni·ko'w, pracu]·a.cego w związku z pogarszającym się ogólnym wojennym połoźeniem, W . b d' . h fa 
'K w , drobn vrh c a pm ow orat przeciągu całego swego życ:ia, ą z to w zmagamac z -
chłopstwa, a także inteligencji znane mi są dzięki wielkiemu, iy- na:rodowo-socjalistyczny reżim uczyni wsz~stko moiliwe, aby dać szyzmem jeszc:-e przed dorwaniem się Hitlera do władzy, bądź też 

· Przez 22 lata pracowałem, 1·ako prosty Thalmannowi mata. · W takich okolicznościach hitlernwski reżim . k d 
ciowemu doświadczeniu . w w1ęz1ennej celi, Ernest Thalmann wzywał naród niemiec i o 
robotnik. w wielu gałęziach przemysłu. nie cofnie się przed niczym, aby zawczasu usunąć Thalmanna, to przyjaźni z Radziecką Rosją, na~oływał do walki o pokój przeciw 

Męczeństwo. które przviąłem na siebie l1WOli wielkich idea- jest pozbyć się go. lub sk-0ńczyć z nim raz na zawsze. Tylko histo- wojennym podżegac'zom . Właśnie w pokojowym, demokr-atycznym 

łów socjalizmu XX wieku. to nie wyjątkowe. odosobnione zjawi· rycznie niezbędna samoobrona mo7.e przynieść tu inne rozwiązanie, rozwoju Niemiec widział on świetlaną przyszi.ość swego kraju, swe-

s". ·o, oderwane od narodu niemiPckiego: dzieli ie wielu, wielu bez- które posłuży dla dobra całego rewolucyjnego ruchu". go narodu. Nieustannie dążył do urzeczywi.:;tnieaia jedności klasy 

imiennych więźniów (do któryrfl należysz i ty: mój drogi współ· Jak wielka była tragedia tego ginącego szermierza, który żarli· robotniczej , stworzenia zwartej, skupionej partii, która mogłaby 
tow11rzyszu doli) i znajduje żywy odzew w potężnym, wielomilio· wie wyczekiwał zbliżania się Armii Radzieckiej, tęsknił do wyzwo· podjąć się wielkiej misji kierowania walką niemieckiej klasy robot-

nowym ruchu, który oo~ął i natchnął wszystkie narody socjali- lenia swego narodu spod jarzma faszyzmu - a równocześnie byl n iczej 0 wybawienie mas pracujących z kapitalistycznego ucisk-.1. 

;;ty'znecto zw1· „zku RadzieckiE'go, a w wielu kraJ.·ach świata zna· głęboko przeświadczony, że zwycięski rozwój wypadków przybli- Th 1 k t b ł z . k R - . p - ... . -. a mann niejedno ro rue ywa w wiąz u actz1eckim. o 

lazł swe '.deo.logiczne i organizacyjne rozprzestrzenienie. ży jego własną t.gur ~! raz nstatni odwiedził go w 1932 roku, Był gorącym przyjacielem 

Na tle tych faktów i w ściślejszym związku zarówno z poli· W kilka miesięcy po napisaniu tego listu przez Ernesta Thal· kraju raótieckiego i przyjaźń tę zalecił naródowj niemieckiemu. 

tycznymi, jak i z wujennymi współczesnymi "vydarzeniami, o któ· mtm'la zosta~ on nikczemnie, ·N potajemny sposób zamordowany 

rych mowa będzie nie tutaj, a w osobnym rozdziale, może zostać na podwórzu krematorium obozu koncentracyjnei!o w Buchenwal-

y;yciągnięty wniosek o mym przyszłym losie. dzie. W niespełna rok potem rodzina 'l'halmanna, jego naród uwol-

Nikt nie jest w stanie przewidzieć, co oędzie ze mną jutr" lub nione zostały spod rrzemocy faszyzniu. Ale tylko w jednej części 

pojutrze. Nie możemy wiedzieć, czy nie wyrządzą mi, iak to zda· Niemiec - na icl'. w1chodnich obszarach - naród niemiecki po-

rzało sie C'Zesto, nowych przykrości i cierpień. Ale czyżb:Y ze· szedł ta drogą, o której marzył Ernest Thalmann. 

„W naszej antyfa8zystowskiej walce - pisał Thalmann w la­

tach zaciętych starć z niemiecką reakcją - czujemy się najściś· 

lej związani z międzynarodowym pr.:>letariatem, bowiem walka 
z faszyzmem to zarazem " 'alka w obronie Związku Radziec­
kiego". 
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